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w imię naszego szczęścia 
Zatrzymały się maszyny. 

Ustał warkot krosien. Mu
rarz wygładził ostatnią warstwę 

cementu i zszedł z rusztowania. 
Górnik zgasił la,mpę rozświetlają

cą mroki kopalni. uśmiechnął sic 
do słońca i wolnym krokiem ru
szył do domu. Inżynier przykrył 

papierem rajzbret z rozpiętym 

planem. Chłop wrócil z punktu 
skupu, odprowadził konie dił staj
ni, obejrzał się po obejściu i 
wszedł do chałupy. 

Romużniły się mięśnie i uspo
koiła się myśl naipięta wysiłkiem 

pra.cy. Odpoczynek, zasłużony od
poczynek po dnia.eh wytężonej 

pracy, 7,aciętej walki o wykona
nie I przekroczeni_, planu. 

Mały dzieciak za.myka zeszyt. 
.Tesuze niewprawnie, jeszcze nie
zdarnie wypisane na całej stroni
cy widzimy słowa: „Pokój. Pokój. 
Pokój„." 

Pokój. To jedno z pierwszych 
· słów, którego uczy się pisać nasze 
· d21iecko. Tego słowa uczą się 

wszystkie · dzieci llQ nie21mierzo
nycb obszarach do Łaby di» Pacy
fiku. Pokój po rosyjsku - mir. 
Ale mir znaczy również świat. 

Pokój i świat. Pokój dla całego 

świata wywalczony p1'7JCZ świat. 

Nasz udział w walce o pokój -
fakt. że siły pokoju i budowy są 
bez l>Orównania większe od sił 
wojny i zniszezenia i że każdy 

· dzień jeS'ZC'Łe bardziej przechyla 
· g7,a.~ na. naszą stronę - ta świa
dońi ość .fest krzepiąca i dodaje 
bodźca do dalszych wysiłków. 

Dalekopisy t tele!l;raf, radio i te
lefon przynoszą bez przerwy 'wla· 
domości 7.e wszystkich zakątków 

Polski o wykonaniu przed termi
nem planu pr~ez poszczególne za
kłady praey, przez eałe przemy
sły. w fabrykach, kwre jCS'ZCU' 

planu nie WYkonały, trwa gorącz
koWJ• wyścig z C'll3Sem. Nie po:ro
stać w tyle, nie zawieść omeki
wań narodu. przed 31 gruUnJ.a 1951 
roku wejść w rok 1952. Jeszcze 
pięć dni... Trzeba wyzyskać każdy 
dziei1, każdą godzinę, ka.Zdą mi
nutę.„ Wyzyskamy! W imię poki»
ju, ·w imię bezpieczeństwa. nasze
go narodu, nasrego miasta, naszej 
wioski. naszej ulicy, namego do
mu. W imię życia naszych bli
skich, w imię naszeg-.o su:zęścia i 
szczęścia naszych d'llieci. 

Dalekopisy i telegi-af, radio i 
telefon przynoszą bez prze:rwy 
wiadomości z całego świat.a o 
wa,lce prreciwko amerykańskim 

ludob6jcom, ich lokajom i ich hit
lerowskim sługom, Przez cały 

Zołnierze anRielscy 
domagaią się przerwania 

haniebnei woiny 
·w Korei 

LONDYN. Ostatnio wrócil z 
frontu w Korei pułk Glaucester, któ 
ry brał aktywny udział w agresji 
amerykańsko - angit!lskiej przeciwko 
narodowi koreańskiemu. Dzienniki 
podają, że pułk ten liczył 900 żołnie
rzy i stracił na froncie 780 osób. Do 
Anglii wróciło więc zaledwie 120 
żołnierzy. 

W wywiadach udzielonych prasie, 
żołnierze brytyjscy otwarcie potę·

piali imperialistów amerykańskich 

za roe.pętanie wojny w Korei i za 
jej przedłużanit. Szeregowiec Jack
man oświadczył: Bardzo wielu żoł

nierzy uważa. że Amerykanie świa
domie utrudniali zawarcie rozejmu. 
Sierżant Hall oświadczył: Nie chcę 
więcej wracać do Korei. 

świat biegnie gigantyczny front 
walki o pokój. NaszYm szezęściem 
jest, że dane nam jest walczyć to
na.mi wydobytego węgla. i wypro
dukowanej stali, tonami zbofa i 
metra.mi murów„ Ale bracia nasi 
w Korei i Vietnamie walczyć mu
szą z bronią w ręku przeciwko 
najeżdzcom imperia.lis tycznym. 
Bracia nasi we Francji i Amery
ce, we Włoszech i Niemczech za
chodnich muszą walczyć przeciw
ko policyjnym pa'łkom imperiali
stycznych rządów. 

Przed dziewięciu la.ty, kiedy 
pierwszy kraj socjalizmu 
Związek Radziecki dżwigał na 
swych barkach cały ciężar wojny 
przeciwko hitkrowskiemu faszy
zmowi, pod miastem imienia Sta
lina toczyła się największa bitwa 
świata. Każda ulica i każdy dom 
urastał do miary wielkiego fron
tu. Cały świat jak gdyby wstrzy
mał oddech i oczekiwał rozstrzy
gnięcia bitwy decydującej o l'>
saeh świata. 

I wówczas, w dzień 25 rocznicy 
Rewolucji, z ust Józefa Stalina. 
padły słowa, które druty telegra
ficzne poniosły w świat: ,,Przyj

dzie chwila, gdy i dla nas nadej
dzie dzień radości!" I nadszedł. 
Dla na.rodów radzieckich, dla nas 
i dla innych na.rodów, wyzwolo
nyob orężem radzieckim z niewo
li wroga. 

Wiemy dziś, że gdyby amery
kańscy spadkobiercy Hitlera po
ważyli się targnąć na wolność na
rodów, to ludy świata skupione 
dokoła niezwyciężonego Związku 

Radzieckiego t Wielkiego Stalina 
zgotuj~ im klęsl!: nie reniejszl\ 
niż klęska Hitlera pod Stalingra
dem. Ale my nie chcemy zniszczo
nych miast i milionów ofia~. 

Pragniemy żyć dla coraz lepszego 
jutra i budować dla lepszego ju
tra. Budujemy potęgę, która w ni
wecz obróei wszelką próbę rozpę
tania nowej rzezi. 

Silni jednością na.roilowego 
frontu walki o pokój, o utrwale
nie naszej niepodległości, o wyko
nanie zadań Planu 6-letnieg~ bu
dowy podstaw sooja.lizJnu. pod 
przewodem klasy robotnicrzej l jej 
Partii pokonamy ~szystkie tru
(!ności, ;akie stają na drodze do 
naszego wielkiego celu. 

Gdy znów wrócimy do ~zych 
wa.rsztaww, na. rusztowania bu
dów i do pracowni, do ~kół I uni
wersytetów, pracować będziemy 

jeszcze lepiej, Jesuze szybciej i . 
d.e<ldadniej. Dla pokoju, dla Polski 
fud7Ji pracy, dla Polski soo,Ja.li
stycznej! 

Poważnym przyczynkiem dla masowe
go rozwoju sportu w Polsce Ludowej 
jest produltcja odpowiedniej ilości do
brego sprzętu. 

Liczne zakłady wytwórcze w cały kra
Ju produkują masowo wysokowartościo-

Prasa podaje że dzienniki brytyj wy sprzęt sportowy, 

ki t · ' ·t • li t · d Sieć uspołecznionych sklepów 7. arty-
s e o rzymu~ą . ys1ą~e s ow 0 ·~·11 .<nti sportowymi stale wuasta. Mllo-
swych cz:vteln1kow. ktorzy domaga- I ~"fc:v różnych d~·scyplin sportowych mo 
ją się przerwania działań wojen- l!ą. się zaopatrzyć w tych sklepach w 

h K . . . ta · . _ „ 11''" ·z~hn.- spl'zęt. 
nyc _w ore1 J za~rzes n~a ~gre>-JI Na zd1ęciu: w sklepie MHD r. art.vku-
przec1wko narodo"ri koreansk1emu. lami sportow:vmi na osiedlu „Mokotów" 

Prezydent RP Wieś zwycięsko wykona 

odznaczył 
ministra J. Bermana 
orderem „Sztandar Pracy" 

zoboWiązania wobec państwa 
Bilans akcji skupu w woj. łódzkim 

WARSZAWA Prezy-
dent Rzeczypospolitej Pol
skiej nadał podsekretarzowi 
stanu w Prezydium Rady Mi 
nistrów ob. Jakubowi Ber
manowi order „Sztandar Pra 
cy" I klasy. 

Odznaczenie zostało nada
ne w związku z 50-tą rocz
nicą urodzin ministra .T. Ber
mana za wybitne zasługi w 
walce o Polskę Ludową i w 
budownictwie podstaw socja 
lizmu. 

W sobotę, dnia 22 grudnia, odby
ło się w sali zebrań Prezydium Wo
jewódzkiej Rady Narodowej posie
dzenie wojewódzkiego zespołu do 
akcji skupu i kontraktacji. 

Sprawozdanie z dotychczasowych 
wyników tegorocznej akcji skupu i 
kontraktacji złożył pełnomocnik rzą 
du, ob. Reczek. 

Jak wynika z tego sprawozdania, 
stan wykonanych zobowiązań wsi 
wobec państwa w woj. łó'dzkim, 

przedstawia się na dzień 22 bm. na
stępująco: w skupie zboża osiągnię
to- 96,6 proc. planu, w skupie ziem
niaków - 94 proc„ z tytału podatku 

Pracownicy 
A. F " „ 1r rance 

strajkują 
PARYŻ. - We Francji rozpoczął 

się strajk powszechny pracowni
ków linii lotniczych „Air France·'. 
Strajk objął wszystkie lotniska c
kręg_u paryskiego, Korsyki, Marsy
lii, Tananarivy, Oranu, Tunisu i 
Casablanki. 

I 
Strajk pracowników linii lotni

czych poparli metalowcy w Neuves 1----------------· Maisons. 

Na cześć 72 rocznicy urodzin J. Stalina 

1 Uru[~omlenie nowoueif 1n~~ialni 
prz11czqni się do rozwoju 

życia gospodarczego i kulturalnego w woj. rzeszowskim 
WARSZAWA. - Dz.ień 21 grud

nia br. stal się dl.a chłopów gminy 
Baranów Sandomierski wielkim 
dniem radości i dumy. W dniu tym 
na 10 dni przed terminem urucho
miono we wsi Skopanie Duża, jed
ną z najnowocześniejszych w kraju, 
przędzalnię cienkoprzędną, stano
wiącą podstawowy dział produkcji 
dla powstającej tu Skopańskiej Fa
bryki Firanek im. Małgorzaty For
nalskiej. 

„Przyśpieszenie terminu urucho
mienia ·tego przemysłowego obiektu 
jest wyrazem ~ i przywiązania 

naszej załogi dla Chorążegił pokoju, 

w Warszawie, panuJe ofywiony rndl. 
Największym popytem, ze względu na 
zbliżający się okr,.es zimowy, cieszą się 
narty I łyżwy ouz &przęt hokejowy. 

CAF - fot. Wdowiński 
~ 

l Od Redakcji: I 
li Następny numer naszego ~ 
il pisma ukaże się 27 bm. ) 
~ ............ '""":;~-.. ............ -... ........... ~ ........ ·~.J" .......... ~~~~~~ 

Generalissimusa Stalina - oświad
czył, otwierając uroczystość, prze
wodniczący rady zakładowej, Karol 
Neuland. - Jesteśmy dumni, że 
mogliśmy uruchomić podstawoWY 
dział na.szych za.kładów w dniu 72 
rocznicy Jego urodzin". 

Z początku ZJaklady produkować 
będą przędzę do firanek, wyrobów 
pońc.zo.szniczych, przędzę wysoko
gatunkową i popelinę. W końcu 

1952 roku uruchomione zostaną dal
sze dz.iały produkcyjne fabryki, a 
mianowicie tkalnia i wykończalnia. 

Nowoczesne maszyny do tkalni oraz 
krosna dostarcz.one 2l0Staną z NRD 
już w I kwartale przyszłego roku. 

Uruchomienie fabryki dokonało 

zdecydowanego przełomu w życiu 

tego zacofanego pod względem gos
podarczym zakątku woj. rzeszow
skiiego. 

Ludność Tunisu 
protestuje przeciwko 
uciskowi kolonizatorów 
PARYŻ. - W piątek 21 grudnia 

br. rozpoczął się w Tunisie trzy
dniowy strajk powszechny ogłoszo
ny na znak protestu przeciwko 
francuskiemu uciskowi kolonialne
mu pod hasłem niepodległości Tu
nisu. Strajk objął wszystkie war
stwy ludności. Biorą w nim udział 
zarówno organizacje delllOkratycz
ne z Partią Komunistyczną Tunisu 
na czele oraz związki zawodowe, 
jak i zrzeszenia rzemieślników i 
drobnych kupców. 

W piątek po południu odbył się 
w Tunisie wielki wiec zorganizowa
ny przez Partię Komunistyczną. 

Uchwalono jednomyślnie rezolucję, 

która stwierdza, że naród tuniski 
będzie walczył o wolność aż do 
zwycięstwa. 

Tuniskie organizacje niepodle
głościowe wysłały do ONZ depeszę, 
w której protestują przeciwko ucis
kowi kolonizatorów francuskich i 
domagają_ ·się przyznania Tunisowi 
niepodległości. 

grnnto-..vego wpłynęło 95 proc. na
le'i.ności, SFOR - 81 pr-0c. 

Ilość zakontraktowanych sztuk 
tnzody chlewnej, rzwłaszaz:a. po uchwa 
le rządu o dodatkowych ulgach dla 
chłopów - '1odowców, wzrasta w 
szybkim tempie. Do dnia 22 grud
nia wYpełniono już piłna.d 35 proc. 
planu kontraktacji tuczników na I 
półrocze 1952 r. 

Sześć , powiatów woj. łódzkiego: 

Brzeziny, Skierniewice, Rawa Mazo 
wiecka, Piotrków, Łódź i Radomsko 
uzyskało już 100 proc. planu skupu 
zboża. Pozostałych sześć powiatów 
przekroczyło 90 proc. planu i zosta
ło zwolnionych od miarek i odsy
pów. 
Doświadczenia tegorocznej walki 

o wykonanie zobowiązań w.si -
oświadczył ob. Reczek - pokazały, 

że olbrzymi.a większość naszego na
rodu, że małorolllli i średniorolni 

chłopi, popierają politykę Partii i 
Rządu prowadzących nas po drodze 
do socjalizmu, do utrwalenia poko
ju. 

Jednak walka o realizację zobo
""Niązań wsi nie jest jeszcze zakoń
czona. Trwa ona nadal. Do pełnej 
realizacji przeszkadzają kułacy i 
spekulanci - wrogowie Polski Lu
dowej. Naczelnym zadaniem Partii, 
władzy państwowej, masowych or
ganizacji, jak równfoż samych ma
łorolnyc·h i średniorolnych chłopów 
jest złamać opór wroga, doprowa
dzić do całkowitego wykonania clą 
żących na wSi Qbowi·1zków wzgle
dem państwa. 

Nad wygłoszonym sprawozda
.niem wywiązała się dyskusja. Na 
zakończenie przemówił I sekretarz 
KW PZPR, ob. Leon Stasiak, który 
stwierdził, że nie wolno ani na 
chwilę osłabiać czujności rewolu
cyjnej. Wróg został rozbity, ale nie 
pobi·ty ostatecznie. Kułacy wszelki
mi drogami starać się będą odzy
skać utracone wpływy. 

. Wzmacniając sojusz z małorolnym 
i średniorolnym chłopstwem będzie
my bić wroga z każdej pozycji. Wal 
ka o i.d.ną realizację zobowiązaf1 

wsi musi zakończyć się naszym cał
kowitym zwycięstwem. 

Delegacja 
polskich działaczy 

teatralny eh 
opuściła Mos.kwę 

MOSKWA. - Dnia 23 grudnia, 
po 4-tygodniowym pobycie, opuści

ła Moskwę delegacja polskich dzia
łaczy, teatralnych z dyrektorem G~
neralnej Dyrekcji Teatrów, Opery i 
Filharmonii - Pańskim na czele. 
· Polscy działacze teatralni podczas 
swego pobytu w ZSRR obecni byli 
na ·30 przedstawieniach teatralnych 
w Moskwie, Kijowie i Leningradz.ie. 
Poza tym zwiedzili najważniejsze 
ośrodki szkolenia reżyserów i akto
rów jak: Państwowy Instytut Sztu
ki Teatralnej im. Łunaczarskiego i 
słynną Wyższą -Szkołę Teatralną 
przy teatrze Mchat. 

Japonia dąży 
do wyparcia Anglii 

z rynku indyiskgego 
PRAGA. Agencja Telepl."e5's 

donosi, że Japonia przygotowuje 
się do wyparcia Anglii z rynku in
dyjskiego. Obecnie dwie japońskie 
misje handlowe przygotowują się do 
wyjazdu na okres trzech miesięcy 
do Indii, gdzie mają zapoznać się z 
potrzebami tamtejszego przemysłu 
włókienniczego, chemicznego itp. 
oraz przygotować grunt dla ekspor
tu japońskich urządzeń przemysło
wych do Indii. 
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-Po rozm~=~d~:::·c··~···· 1M1ędzynarodowe Nagrody Stalmowskm _,N;~;.·:!~,!~.~~ 
lem, w którym aż n~ilo ~ię od bezczel- ! rada kobieca otacza opieką tylko 
Tl)Ch oiuzji ,,J.'411clerza" tło ,n.iemiec- "za łlłrwaiaanie pokoju JH.i.,.łzy ftar@dam.i" członkinie Ligi Kobiet. Wprawdzie 
J;o.ści" pol.~kich ziem 1zacho<foi~h 1.u.bie-

6 1 
rada kobieca składa się z członkiń 

lit on clz.ien.niJ.·arzom .wywiadu, 'o.4wUid- mo i izu1'ą narody d d I . lk• , . I d k . L. K., ale spieszy ona z pomocą w 
ezai11c wręcz, że „jest całkowicie :wdo- , O a SZeJ Wał I O szczęsc1e U z OŚCI sprawach bytowych - całe.i zalo-

f()Olonr z pr:i:ebiegu romnów". MOSKWA dze. Dowodem tego może by{: 
z_apomrri.ał tylko dodać, że to :uulowo- X • - \;V dn.iia.ch 118 - 20 grudnia. br., odbyło si~ w Mos-1 jednocześnie ~ jest z dllŻą fakt, że za jej staraniem otrzymał 

1 
ł kwie pod przewodnictwem czł!Onka Akad.emiil. N&uk ZSRR, D. Skobiel- ~-,.,,--''lJl.aihroścł~ .7.r'-' _....._._ · ka i · 

n11e wyczyta równieil w oczach Ch11r- _cyna., posiedżenie Komitetu .Międzynarodowyeh Na.n-ód SleJinowskich vuann>"""' ...,. ""'""'ę .....,_, m1esz n e rownież pracownik 
chiłla. Premier brytyj!f,i bowiem zabie- „. sprawę z odpow!ied2'ia.lności Iaureaiła Wasz ob. .Julian Podgócski, a nie 
ml już na. ten temat rglos, jak wi.emy, „~ utrwala.nie po.lroju między narodami". Międzyna.rodowej SWinowskiej Na tylko członkinie L. K. Jeżeli pr;i-

kilkakrotnie. Oczywiocie - w tym sa- Komitet ogłosił następujący ko- żliwoścl. Każda ko.bleła, która zob&- grody w wa.lee o 1;1okój. Ze wssech gnie Pani - jak o tym pisze -
mym - rewizjoni5tyC%1no - adenauerow- munikat: czyłaby to, co widda.łam w Korei, sił dążyć będę d-0 tego, aby być gOO l poświęcić się pracy społecznej, ra
skim duchu. - Za wybitne rw.sług:i w walce o p~tąpiłaby t&k samo. Dlatego t.eż nym zaszczytu, który muie spc>tkał, dzimy zapisać się do koła L. K., 

ut~ymanie i ut.rwatlan'ie pokoju po- przyzna.nie mi Międzynarodowej Na.- ora.z odpowiedziałuości, która z nie- które zwłaszcza w Waszych zakla-
DOw'CIPNY DU/LLES stanowiono pnzyrznać Międzynare>do- grody Sta.linowskiej traktuję jako go wypływa. dach może się poszczcić dobrymi 

Ci sami amerykańscy ,,politycy" kw- we Nagrody StaHnowskhe ,,za u- uzna.nie dla 7,a.stug wszystkiieh o- I>la mnie imię S1alina. Od wielu wynikami. Obok wyda~ pomocy 
M'.Y jes:i:c:ze nied~tvno ,tak bardzo ~zbra- I trwa.la~e pokoju między :iarodami" brońców pokoju w Angt)ti". już lat symbolizuje wszystkie dą.że- W sprawach bytowych - koło Ligi 
ni.uli się rvzypisywac oddziałom utwo- !: następuJącym pIV.edstaw1c1elom de- * * * nia do pokoju i szczęścia łudrl.koścl, Kob~et przyczyniło się do rozWC>ju 
rzonej w Japonii izw. „re:i:erwy poli- mokratycznych sił różnyeh krajów sym:bolizuje niepodległość.. postęp i współzawodnictwa, a tym samym 
cyjrrej'' cech militarnych, Qbecnie przy- 1 świata: Bawiący obecnie w Pradze, 1-aUII'e- kulturę dla wszystkich narodów. do podniesienia produkcji. Członki-
~ją _wrę.cz, ż„ za niespeł.tia rok, bo w~ prezesow.i Chińskiej Akademii at Mię<lrLynat"Odowej StJalmowskiej Wszy5"ko to mówię nie tylko w nie L. K. biorą również udział w 
[HJz~ziermku 1952 roku armia japońsl-.a tNauk KUO MO-ŻO; Nagrody Pokoju, Jorge Amado w moim własnym imien~u. Mówię to w komitetach sklepowych. W spraw~ 
.~twue się faktem dokorumym. Otr:i:yma ~ deputowanemu do parlamentu wywiadllie udziielonym koresponden :iimieniu IN!rodu braizyl:ijskiego, albo- P?ra~y prawnej moźe Pani zwro~ 
"~ :i:aopatr:i:enie w ciężką broń, arty. włoskiego PIETRO NENNI; towi TASS, oświadczył: wiem ogromny 7J3Szcreyt, który Pl"ZY- c1_ć się ~o Ligi Ka?iet swo}ej dziel-
lenę p~eciwlo~iczą i c:rołgi. Na tle deputowanemu do parlamentu ja- „Międzyna.todowa Stalinowska Na padł mi w udziale przyjmuję w iJnie mcy. Dziecko będzie umieszcrone w 
tych wwdomości jakże perfidnie wije pońskiego, prof. IKUO OJAMA; groda Pokoju jest zaacreytem, ale niu narodu brazylijskiego". przedszkolu. 

się nić obłudy, którf! podżegacz wojenny angielskiej działaczce s:połecznej 

Dzięki ofiarnej pracy załogi 
Odpowiadamy: F~ Dulles, po przybyciu w tych MONICE FJJLTON; 

dm.ach dQ T ol..-io usił<>Wal :i:mrwcskować pisarce niemieckiej A-NNIE SE-
i.™1tn y cel, ~.'ojej niespod:i:iewanej wi- GHERS; BOGUMIŁ KACZMARCZYJL: ~jest 

Pan nadal zatrudnioay w zakład2ń.e o
grodniczym, p~sługuJe Pan•, Jako 11-
bezple<::T.ooi.emu, prawo l>ezpłatuego ko
rzy&'tan.ia z pom<M!y leklu:skieJ. w spra
wie usizkodzonej prote:r;y powinien Pa.n 
2lWr6cić się do lekarsa rejonowego, któ
ry wyda odpoMedD!ie ilderowa.nle. 

:yty ! pisarao'WQ brazylijskiemu JORGE 
- Wi:;yta moja - poiwied:oial - nie AMADO. 

pozostaje w jakimkolwiek :i:wiązku " re. 
militaryzacji! ]apomi. 

Bo i po co? Dla dozbrojenia Japonii 
zrobił pan przecież już wiele piwie 
Dulles! 

Filmy pomagają 
kształcić kadry fachowców 

Wielką pomocą w szkoleniu kadr 
te.chni~zi:ych i młodzieży są odp<>
w:1edme tilmy. Nasz przemysł i szkol 
mctwo ·korzystają z nich coraz czę~· 
ci ej, 

Dopomaga im w tym Łódzka. Wy
twórnia Filmów Oświatowych, któ
ra. wykazać się może 50 filmami in
struktażowymi i popularno - oświa
towymi, nakręconymi w tym 1ok11. 

• • 
W wywiadzie udizielonym „Avan

ti" Nenni oświadczył: „Prz.y-mande 
Stalinowskiej Nagrody Pokoju nie 
jest uznaniem moich osobistych za-

l 
sług, lecz za.sług włoski.ego ruchu o
brońców p_okoju - jednego z na.jpo
t('Żninjszych na. Zachodzie. 

* * 1< 
Br_ytyjsk.a. dz:iałac-.cka społec-ma, 

Moruka Feltvn, w wywiadzie udrz:ie
lonym korespondentowi Agencji 
TASS w związku z przywaniem jej 
Nagrody Pokoju, oświadczyła m. in.: 
"Nie mam słów dla wyrażenia ra
dości, ja.ka. ogarnęła. mnie, gdy do
wiedziałam się o przyznaniu mi Mie 
d2ynarodowej Nagrody Stalinow: 
skiej. Uczyniłam tylko to, oo uczy
niłby każdy, mając ta.kle same mo-

;J. WĄSIAKOWSKA: ;Jeżetl. w:nucSlk:a 
)e5t ua Pani wyłącznym utrzyma.niµ ł 
mie!l'l.ka u Pan! - po przedstawienla od
powłedti.kh dowodów bęcłzl• mogła le· 
czyć się nA kOSIZt ZLP, a Pani pr.r.:yrzna
ny będ.:oie us.ilek rodzinny. 

M. LISOWSKI - RADOM: - W prud
st.awlonej przez Pa.DA sprawie, mowa być 
mote nie o podatku od wzbogacenia st.ę, 1 

leu od dochodu. Sprzedał Pan samo
chód za wytszą i>umę, aniteH kosztowa
ły doń części, mJmo, że sam go P-i>D 
montował. Może Pan wnieść odwołanie 
do WycUialu Finansowego, podając wkład 
czasu 1 pracy l ewentualne kO<izty po
niesione pny monsatu. 

M. WlLEMBOREK: - NaJbllłsza szko
ta dla dorosłych w Pani sąsiedztwie -i 
rtuJe się przy ul. Limanowskiego nr ll9. 
W sprawie adresów wszystkich szkól te
go typu na terenie Łodzi - Rehee Pa• 
ni "fłostć się oo Mtejsklego Ołrodka ID· 
formacji, PioU'kowsłta UMa. · 

A-el l Jeleniogórskie Za.kłady Włókien I 
~ do Zgromadzenia Ogólnego sduu.nyeh w Jel :ej Górze d~ękl z . k produkcie. L __ d . . 
-------.....;:;~------.....;~~:.:.:- otia.rn~j pra.cy za.togi wYkonały ~- Wlę 1%8 •~ rozou OWUje Się 

aród grecki potępia':::::·~~::;;.;:.:~ Płynie przędza z Kombinatu PiotrkowskieRO 
faszystowskie postępowanie rządu ateńskiego dukcję wartości 1.4110.000 zł. Zakła.- w okr~ie pi~ych kilku mie- ci-1to i H'ednioprzędnej w Piotrko· 

dy w Jeleniej Górze produkują,: sięcy po uruchomieniu nowego wie, z dnia na dzień CX>Taz więlcsze 
. „~OSK~A. - Agenc~a TASS ~onosi, że dziennik grecki „Demokra- przędzę syntetyczną,, żyłkę i szcze- zakładu przemysłowego,· szczególnie ilości d<>skona.łej przędzy zasila.ją 

t1k1 opublikował apel ZJednoczoneJ Demokratycznej Partii Lewicy tak wielkiego, jak Piotrkowski Kom- łódzkie i dolnośląskie tka.lnie baweł-
(E_DA), skierowany do Zgromadzenia Ogólnego, do komisji praw czło- cinę syntetyc-.mą. włókno cięte itp. binat Bawełniany - nowe maszyny niane i dziewiarskie, 
Wieka przy ns.d2'je ekoni)JniCD10-1>p ołecznej i do sekretariatu ONZ. Na zdjęciu - ZMP-ówka, młodzie- muszą „dotrzeć się„, a obsługujący je Kilkaset prządek wy&Zkolonyoh już 

żowa przodownica pracy, rozciągar- robotnicy - muszą poznać właściwo- dawniej w Moszczenky, Pabianicach, 

dza a,..,.l kn t ka włókna sztucznego Maria Za.- .I""" 
Oskarżamy rząd Grec.ji .- stwi. er-1 talnemu naruszeniu praw t,.złowieka ści agn~~atów. Bielawie i Lodzi· oraz dziesiątki --1. 

. . :.~ - ? zam 1ęc1e ysięcy przez rząd grecki i domagamy się M' ł majslrzych i majstrów, wyszkolonych 
w1ęzmow polit c h bo h wad1.ka, osiąga 151 proc. n~rmy. . i_mo tyci trudn.ośc_i, zaledwie w Y znyc w o zac od ONZ podj...,.ia kroków w celu u h ł w czasie montażu maszyn przez ra· 
ko t · h w· · · · · „- . m1es1ąc po uruc om1eruu po owy m9- d 

ncen ra~yJnyc . ięzmow1e c1 I przywrócenia wolności w Grecji. CAF _ fot. Baranowski j cy produkcyjnej 9potężnych przędzalni Lieckich inżynierów i techników z 
wre~~Jąwo~~~żodd~-----------------------------------~---~-~--~-~~--~=pclnie nie~kw~fi~w~~ ro-
na i władze nie zamierzają przeka- botników - poszczycić się może 
zać ich sadom lub rozpocząć prze- Gw·i·azdk.

1 
tkaczk·i M • h . k. • znacznymi osiągnięciami produkcyi-

ciwko nim śledztwa. Przeciwnie, azuc ows 1e1 nymi. Wiele młodych prządek, jak 
r~ąd niejednokrotnie przyznawał, że np. Helena Zacha - jedna z sześcior-
me posiada żadnych dowodów winy ga dzieci małorolnego chłopa ze wsi 
uwięzionych i obiecywał, że zosta- Helena Mażuchowska uwarimie I kiedy wsrz.yscy wjedzieli, że produk- przeciętnie 116 proc. norm, a w fa- Honoratów, Janina i Maria Kiełkfo-
ną oni wkrótce zwolnieni. Przed rooejrz.ała się po mieStZ.kaniu. cja w :l'abryce leży, jak to się mówi, bryce ze ś'l'.r.iecq tnzeba sz.ukać ro- wiczówny, Maria Zając z Sulejowa, 
ostatnimi wyborami do parlamentu Poprawiła serwetkę na stoliku i ru- na obie łopatki. Kierownik chodził botników nie wykonujących baz Eugenia Jarke, Kazimiera Błaszczyk 
rząd wydał sprzeczną z konstytucją S'Zyła ku dl"Zwiom. Uśmiwhnęla się tly, maijst.r<Ywie marszCtl.yli brwi w akordowych. z Piotrkowa i wiele innych przeszło 
ustawę, na pod~tawie której wszy- rz.adowolona. Wszystko w jej skrnm- zasępieniu, a tkacv.e... lepie.j n:ie - Nawet ja... - uśmiecha się już na obsługę trzech, a nawet czte-
scy zesł'ani patrioci pozbawieni zo- nym mieszkanku aż lśniło ~ysto- wspominać. tkaczka Ma.iiuchowska - odt 2 m:ie- rech stron wrzecion i daje produkcję 
stall czynnego i biernego prawa wy- ścią. <?garnąt ją wesoły, świąteczny z czego się było radować? z tych sięcy stale p.rnekracu..am normę. Od- wysokiej jakości. 
borczego. nastróJ.. . . 95 proc. planu? Przecież plan, któ- k.ąd przystąpiłam do pracy w trój- Pod okiem przodujących J>ftE\dek 

Mimo to, znaczna część na.rodu Pomyslała'. ze tegoroczne swięta ry był rz.resiz.tą niższy o 21 proc. od oe tkaclciej zairobek mój podniósł oraz przebywających jeszcze w za-
oddała swe glosy na kandydatów są szcrz~góln1e udane. I to. nie ~ylk~ t.egorocznego nie był wykonywany s.ię 0 150 rz.ł m.iesięt:z.n:ie. A wca.le kłaclac-h instruktorek z łódzkich przę
den,okratycznych, którzy znajdują ~la ,rneJ,_ ale dla "."Sl.Ystk.1ch .u~ZI systematycrz.nie. Były takie mies:ią- nie napracuję się w zwlązku et tym dzalń bawełnianych szkoli się ponad 
się w wię7d.eniach i obozach koncen- z fabr~ki'. ~a całeJ ~logi ZP~ 1lll;- ce, że czuło się to poważnie i na więcej, niż dawniej, kiedy wyra- ·'.SOO uczennic, które w niedługim cza· 
tracyjnych. Cały naród grecki pro- ~zy.mansk_iego. Jest sfę czym cieM.yc właisnych zarobkach. W rew-ltacte bialam mniei. A jaka to radość d1a sie przejdą do samo-dZ'ielnej pracv 

1 
rad~·~c F b k yk ' l ' przy maszynacli. 

testuje pneciwko pozbawianiu oby- v ... „ · a· ry· .a w ona~a Pan Zakłady im. Srlymańskiego planu za Ctllowieka, gdy wie że pracuje do- W najbliższym czll6ie ro~:znie 
wa.teli praw politycznych prze-z in- roczny P;r7.€d•t.ennmo~, podniosły rok 1950 nie wykonały i za rok ten brze, że dzięki niemu rośnie plan ~i~ w kombinacie szkolenie robotni-
temowanie ich w obozach koncen- się w związku rz tym 1 zarobki ro- t.ostały państwu winne 11 pt'OC całej fabryki! Już tereir; nie izazdro- ków metodą inż. Kowar-wa. _Opi'sy 
tr~~ jny h M t · · · 1 botników, a :poza tym ce:y to n!i.e . . ' · · k d · · Luc · Kar k ~ · ...,y c • a o rowruez na ce u śr~-"--'--· ••...,,.łnttV\ść w tym o'-- ""·czę 1·a ,.,,,,,.,.,,,.._, ynie ase • czynnos'c1· prz„·'-aln1'czych oraz chro-

przyjemnie rz.asiąść do świ„tecznego . <:U< .... „.,.....,,..,.._ .~...- ~„ - ~„„,=, - -.= 
pozbawienie partii Opo'hycyjnych ich ... ~ była 0 przeszło 5 proc ZSla Eugenii Kanta.rek czy innym pnw- nometraż, jak równie:t fotografię dnia 
kiei'ownictwa. • &t.ołu w poczuciu dobrze spełnione- . · n• downi"""m ;nra~y. I J·a pracu;„ wy- b od mplanowaneJ przy CflYID. olbrzy -.v "" '" ro oczego, prowadzone są w tym ce· 

Protestujemy StWl
·erdza w za go obowiązku? · . · . ' · - da1·~.;e 1.· ~ " czas~m ~~„łuz·ę Sob1'e 1 d h - - łoś" god --""---'-- ....._ pod ·~ J~ ~ ...- _.„ u W przo ui·a_cyc łódzkich p---lz~l-

k 
. . l • Maruchowsk~ n.~0t.-ęc1''- klucz m11a. 1 c Zlll.. n~WYQ• .. - ·~'<'-' n onczeruu ape - przeciwko bru- "' ..,,........... id ,.._,_ koszty ............iuk na tyt·"' pnzodownicy Czyz· Wl·ęc n1·ach ZPB 1·m. H. Sawi'ck1'e1• i· ZPB 

Dwa kursy 
młodszych pielęgniarek 

dziecięcych 
Ośrodek Szkolenia Młodszych Pie

lęgniarek w Łodzi, przy ul. Przędzal
nianej 72 (tel. 228-42) uruchamia w 
dniu 4 stycznia 1952 r. dwa kursy 
młodszych pielęgniarek dziecięcych. 
Każdy kurs potrwa pół roku. Na 

obu kursach nauka i wyżywienie są 
bezpłatne. Zajęcia trwają o.d godziny 
8 do 18-ej. 

Komisja kwalifikacyjna będzie 
przyjmowała kandydatki w dniu 2 i 3 
stycznia 1952 r.; 4 stycznia nastąpi 
otwarcie kursu i rozpoczęcie zajęć, 

w MmkU swego mieszkania i wy- ;ra- zna=e l"'-""" CJl. ..,.. · maJo mam powodów do radOOci i im. 1 Maja. Instruktorki przeszkolon~ 
szła na uHcę. Dawna uL Bonifrater- - Tak, tak,„ Nie wesołe to były zado~le.n.ia w te święta? Ceyż nie w tych zakładach przekazywać będą 
ska, a obecnie KlaudiuSfl.a Łalz.:ow- śwjęta... myśli Mażuchowska. rz.a\Slużyliśmy sobie wszysf:Y, aby te- metody pracy przodownic łódzkich
sldego wydała jej sję inna niż zwy- - Z zarobkami u mnie też nie było goroczna gwiazdka była dla nas i mlodvm robotnicom piotrkowskim. 
kle. I tutaj widać ślady nowych za tęgo. Nie wykonywałam przecież dla naszych dzieci szc-rególnie ra- Doskonałe maszyny radzieckie, 
CQla\SÓW. Dawny zaułek robotniczej no.rmy... Trzeba było łam~ sobie dOISna? działające _jak najbardziej precyzyj-
dzielnicy Choje.n zaawansował na głowę troskanri i kłopotami, o to - Mamo. .. ~ - usłysiz.:ała nataz gros ne mechanizmy zegarowe, przy jed
ulicę z prawdziwego, dużego miasta. <:ILY kroono dobl'tl'.e wyremontowane, synka i aż prizystanęła rze zdumie- noczesnej prostocie ich obsługi i wv
Podobnie j.ak i uch fabryka zaawan- cz.y surowca wystaircrz.y itp. Nie to nia. sokim stopniu zautomalvzowania -
sowala rz niedawnego „kopciuszka" co teraz! _ Co to? Już wracaSrl rz przed- ułatwiają szkolącym się mł'&dym 
wlokącego się stale w ogonie innych Teraz ZPB .im. Szymańskiego po- szkol.a? Dobrze, że cię spotkałam. prządkom szybkie poznanie zawodu i 
zakladów na prrzodujący obiekt konały wszystkie trudności Osią- Chodź, mama kupi ci śliczną choin- szvbkie włączenie się do produkcii. 
przemysh1 bawełnianego. gnęły to dzięki mobilizacji całej za- kę na gwiazdkę.„ I coś smacrz;nego Równolegle z rozwijającą się stal?. 

- A jeszcze rok temu było ina- łogi. W końcu II kwartału wprowa- jeszcze! prod~kcją czynnych agre~atów odby-

cze
. p '] ł M · h k i d tk , • f wa się szybko montaż dalszvch setek 
J ... - omys a a .azuc ows a zono na a.ru nową ormę pracy - !Może taki czekoladowy pier-

przypomniala sobie zescloroczne zespołowej t. rz.w. trójki tkackie któ- nik, jaki dziś jedliśmy w przed- precyzyjnych maszyn, uzbro.jonych w 
· · ta · · ~~;.} ' dziesiątki tysięcy wrzecion. Radzi·~··· 
sw1ę . re powazme przy.,.._J,~Y się do pod- szikolu„. - OO'Pytał 5-iletni Irek a -· ~ 

N
.b b ł tk t k · k tr · cy inżynierowie i monterzy oraz eki-
1 Y Yo wszys o a· :i-a re- nies1enia wydajnoścL Zamiast pl.a- matka rcxz;eśmiała się wesoło. ba B ł · k · i 1 k k pY polskich mechaników przygotowu-

. y i ma owiec pace rL rµ- nowanych 6.917 wątków wydajność - Kupię ci piernika syneczku. Ją do produkcji a!!rel!aty, które już w 
srwnką, 4-letni Irek miał nawet wzrosła do 7.066 wątków. 14 trójek I Czekoladowego! Zobaczysz, w tym nied_łu~im czasie wtączą się pełnią 
choi;ikę? _a~~ coś psu~o weso~y na.- ~aoki?11 zO'fganW.o':"anych w okre- roku będziemy mieć naprawdę we- swei mocv do wykonywania zad~ 
stwóJ wigil1Jny. Jak się było c1eszyc, s1e me całego połrocm wyrabia sole święta! (W.) Planu 6·letnie$1<>-



---- „EXPRESS lLUSTROW ANY'' 

Na szlaku· wielkich budowli Social izmu 

• • o I 
Rok, który dobiega końca, dru-1 z głęboką dumą i radością mo- wykonany w rekordowo krótkim 

gi rok sześciolatki, stał pod zna- żerny dziś spojrzeć na wspaniały czasie kilkunastu miesięcy. 
kiem decydującego przełomu w szlak wielkich budowli socjali- $miało i konsekwentnie przeła-

mywali trudności twórcy najwięk-
polskiej gospodarce. zmu, na którym niby monumen- szej inwestycji 1951 roku. Inżynie-

- Jeżeli zobowiązaliście się ukoń
czyć budowę pieca do 22 Upca, my 
na pewno nie zrobim:v warn .zawo
du - odpowiedzieli. 

Nowe, potężne obiekty inwe- talne slupy kilometrowe wznoszą rowie: Cynk, Kromin, Zurawel, Or
stycyjne, uzbrojone w najnowo- się nowe piece hutnicze, zapory łowski, S~afrafo:ki; technicy Sko
cześniejszą technikę, zostały uru- \•rndnc, fabryki... wronek, Ocieczek i wielu, wielu in
chomione w naszym przemyśle. Szlak ten powiedzie nas w so- nych. Często dniami i nocami nie 
Wizja Polski, jako kraju t~tnią- cjf!listyczną przyszłość, którą I schodzili z rusztowań. sprawdza
cego bujnym życiem gospodar- ofiarny wysiłek po:-kiei '.las~ I .iąc, ~ontt:olując i je~zcze rarz ~on
czym, kraju w wysokim stopniu\ robotnic;iiej czyni Cv4az 1:11„ __ 1, troluiąc 1 spra"".dzaJąc sk?'mpl.ko-

• · ł "d · · . k. waną aparaturę l urządzenia. 
UJ!rz:~ysr.ow1onego, zac.zę ~,prze- c?r~z 'il oczmc1szą, coraz p1ę - Przy wielkim i ofiarnym udtiale 
m1emac się w rzcczyw1stosc. me1szą.„. radzieckich specjalistów - inżynie

Nie zawiedli. 

Pierwsza stalownia 
sześciola tl{i 

Noe. Czerwcowy półmrok. 
- Hallo, hallo! Radiowę-zeł koń

czy swoją wiecrzo:mą audycję. Jutro 
na 40 dni przed terminem oddamy 
do użytku pierwsrzą stalownię sze
ściolatki!... 

Ogromny masyw nowej stalowni 
w hucie „Częstochowa" wynurrz.ał 
się z mroku rozjarrzony tysiącem 

świateł, płomieni i blasków. Docho-
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Na podeście, przystrojonym świe
ża zielenią i czerwonymi flagami, 
stanęli goście, najwyżsi przedstawi
c:ele rzą<iu i partii. 

Monterzy i instalatorzy, którzy 
tyle czasu pracowali na rzawrotnych 
\\'-ysokościach i dzisiaj nie opuścili 
swych posterunków. Obsiedli gęsto 
suwnicę, napo·motrzne konstrukcje, 
wiązania i słupy. 

rów Budiłowa, Serdyńskiego i Gie
ra·simowa - montaż pieca został 
wykonany szybko i bezbłędnie. 

* * . * 
Fachowcy radzieccy prrzyiechali 

do hutv „Kościuszko" dnia 8 lc.pca 
br. Główny dyspozytor huty mz. 
Corradini zwrócił się do nich zaraz 
w pierwszej chwili z !Zasadniczym 
pytaniem: 

- Czy będz.iecie mogli ukońcrzyć 
montaż do 22 lipca? Bo o ile ja się 
orientuję, montaż takich urządzet1 
musi trwać około 3 miesięcy.„ 

Hut.-i Kl>ściaszko. Montaż windy el;ipo
wel do wycia,-anla wózków z tworzy
wem do wielkich pleców. Montuja: 
mistrz montażowy R . Tomik I mistrz 
maszynowni przy wielkim piecu „B" 

w. Hagen, 

I( was siarkowy 
płynie do cystern 

Cu.tecy potężne rury żelazne. Je
dna z nich powoli, majestatycznie 
dbraca się. W promieniu kilku rQ.e
trów od niei nie można dłużej prze
bywać, jest gorąco. Powietrze suche 
i duszne. 

Prostej konstrukcji - na pierw
szy rzut oka - piece obrotowe -
to serce fabryki kwasu siarkowego 
„Wizów". O ich uruchomienie trwa
ła przez trzy lata izacięta walka na 
dwóch odcinkach. 

Na terenie budowy fabryki robot
n icy, technicy i inżynierowie dokła
dali wszelkich wysiłków, aby wy
konać nowoczesne urządzenia do 
produkcji kwasu siarkowego z an
hydrytu - taniego i łatwo do.>tęp
nego surowca. 

Walka została wygrana. Urucho
miono jeden rz największych tego 
rodzaju obiektów w Europie Kwas 
siarkowy popłynął do wagonów -
cystern ... 

W laboratoriach naukowych pro- Nowy etap rozwoju wielkiej 
fesorowie wydzierali jedną po dru- mii został zapoczątkowany w 
giej tajemnice przyrody. szym kraju. 

Ludzie Dychowa 
Prace przy montażu dychowskich du stracił nogę, zadziwia polskich 

Pierwsza stalownia sześciolatki w hucie „Częstochowa". I turbozespołów nabierają corarz więk- towarzyszy, wspinając się po ha
szego rozpędu. Robota idizie na dwie kach i drabinach, jakby miał zclro-1 

dziło pomieszane echo głosów, Kierownik produkcji nowej sta- zmiany. wiuteńkie obie nogi. Przypomina się 
dźwię~u żelarz.a, głuchego. stuku lowni~ in~ .. 1:fo.tylkowski, poda~e w podziemiach siłowni spawacz opowieść Polewoja „O prawdzi-
młotkow,. wark.otu ;naszyn l • os~t~ Premierowi t;ięzk1 młot. T~ykrotme Jan Myśków, który przyjechał tutaj wym człowieku ... " 
l~ch ~ktow b?JOWeJ, _p~oletanack1ei ude~ Prenuer w usta'"'.'1ony do rz Piły, uY:ija się wśród iskier i pło- I tuta.j w Dychowie, podobnie jak 
p1eśm płynącei z głosni~-:· . ":'Y?Jci~ otworu. dr~g hutniczy .. ~-- mieni palników. Stary betoniarz w Nowej Hucie, podobnie jak w ty-
Trwał czę?tochoy.r~ki b~J o :pierw- c1eł P1?trkowski . 1 K~rol K~cmski, Bieńkowski ze Swiecia p.a Pomorzu lu inwestycjach Planu 6-letniego, 
~ stalown:ę szesc1o~atki. TeJ nocy na.Jleps.1 sztychowi całeJ za·łogi, zw~- kończy rze swą brygadą betonowa- prrzysz.li z pomocą ludrzie radzieccy, 
JU~ }:lyło "'.'1ad01:io, ze na?chodzący laią meomylnym ruchem ostatruą nie fundamentów pod turbozespół. radziecka technika. Dokumentację 
drz.ien będz1e dmem zwyc :ęstwa. przeszkodę. Władysław Dudek jest traktorzystą techniczną przygotowali radzieccy 

„ * * Oślepiający blask lunął na sta- z kieleckieao. Prowadził ze swym fachowcy, dostawy sprzętu inwe-
~ov.:nię. Ro~rys.nął się dokoła snop trakto,rem "'nieraz pługi, siewniki i stycyjnego z ZSRR rozpoczęły się 
iskier. Niepowstrzymaną strugą żniwiarki. Nie powstało mu nigdy w z regularnością rz.egarka i trwa.ją po 
trysnęła pł:YTina stal; Huknęła b~rza głowie, że będzie ciągnąl stalowe dziś dzień. 

Oczekiwanie i napięcie rosło. Naj
większa w Polsce 120-tonowa suw
nica dżwignęła pmy głuchym pom
ruku potężnych motorów olbrzymią 
kadź do góry. Masyw suwnicy za
czął sunąć pod szczytem hali, kadź 
zbliżała się ku rynnie spustc.wej 
pierwszego pieca maortenowskiego. 
Cała rorzległa, przestronna hala no
woczesnej stalowni grzmiała od mo
torów suwnicy. Nagle ucichJy ... Sły
chać było Jedynie stłumiony gwar 
setek głosów. Głuche uderzenia mó
wiły, że sztychowi przystąpili do 
przebijania „korka" przy piecu 
martenowskim. Setki oczu kierują 
się ku wylotowi spustowemu na 
ciemne sylwetki sztychowych, uwi
jających się przy wybijaniu otworu. 

oklasków i okrzykow. j?:abrz.amały cielska transformatorów turbin 1 Przy wie.lkiej dychowskiej pracy 
tony Międzynarodówki. Z radością pomp głębinowycq. ' pomogli nam ci sami, którzy budu-
w oczach, rz.e skurczem wzruszenia Konsultujący budowę wybitny I ją giganty komunizmu nad Wołgą, 
w gardle patrizyli robotnicy i inży- specjalista radziecki, inżynier No- Dnieprem i Donem.„ 
nierowie na dzieło swych rąk wikow, który w obronie Lenlngra-
myśli. 

W hali stalowni zgromadzili się 
. ci, któnzy zapominając o odpoczyn
ku i posiłku, z niezwykłym :zapałem I 
i ofiarnością, ku podziwowi całej 
Polski, kończyli budowę pierwszego 
giganta socjalizmu w naszym kraju. I 

Nowa stalownia kombinatu hut
niczego 
pracę. 

„Częstochowa" rozpoczęła 

Pamiętamy słowa, które wypo
v:iedział wówczas do zwycięskiej 
załogi „C.Zę~tochowy·• wicepremier 
Hilary Minc: 

„Gdyby kto§ mógt podnf.e§ć się 
w górę i z wielkiej wysoko§ci 
spojrzeć na nasz kraj, to stanę 
laby mu Polska przed oczami 
jak jeden wieLki gigantyczny 
plac budowy. Jak Polska długa 
i szeroka tak wszędzie wznoszą 
się rusztowania i wyrastają mu 
ry nowych budowli ... " 

Przeli uli / 
częstochowslią stal 

W kuźni huty „Kościuszko" w1s1 .Test to gigant, na który praeowa-
transparent. Wielkie białe litery, ło 19 polskich hut, 36 zakładów 
skreślone na czerwonym płótnie przemysłu metalowego, 12 zakładów 
>!ło~: przemysłu elektrotechnicznego, 15 

. · 7.akładów przemysłu materiałów 
„Pierwszą stai przesłaną Wam ogniotrwałych. 

przez załogę nowej stalowni hu . . . . 
ty „Częstochowa." przekujcie, Takich urządzen. - potęz~ych 1 
Kościuszkowcy, na nowe budo skompl•kowanych, .iak te, }tor~ do
wie socjalizmu!" star~ył nam do pieca „B Zwiąrz.ek 

Wezwanie to nie pozostało bez 
echa. Dnia 12 sierpnia b. r. ruszył 
wielki piec „B" ):Juty „Kościusz.ko", 
izbudowany według ostatniego sło
wa techniki, na.jwiększy w Europie, 
porz:a istniejącymi tego rodzaju· pie
cami w Związku RadQ;;ieckim 

Radrziecki, nie montowali dotąd na
si inżynierowie - hutnicy, techni
cy i robotnicy hutnictwa. 

Przed podobnym problemem zor
ganizowania pracy montażowej na 
tak olbrrzymią skalę, nigdy jeszcze 
nie stali nasi kierownicy robót 
Mimo to ~ wielki piec „B" iwstał 

nabiera Budowa największej w Polsce hydroele ktrownl w Dychowie 
• większego rozpędu. 

coraz 

Z ,,, h I ,, eran sym o 
pomocy ZSRR 

Smiałe zamierrzenie Planu 6-let- I Nie mieli~my , ani nie mamy fa
niego mó\vi: w roku 1955 wypro-ł bryk zdolnych wyprodukować ca
dukujemy około 10 tysięcy samo- łość wyposażenia dla żerańsklego 
chodów osobowych. kombinatu. Nie mi.eliś:tnY fachow~ 

u 
ców inżyn~erów i fachowców robot
ników, znających się na produkcji 
samochodów osobowych. Prrzed so
bą mieliśmy śmiały projekt, rz.a na
mi nie było nic. 

Na przykładzie żerańskiej fabryki 
można ocenić cały ogrom pomocy 
udzielanej nam przez Zwiąrz:ek Ra
dziecki. Długi jest i:ejestr maszyn, 
urządzeń, dokumentacji technimne~ 

i t. d. przysłanych nam dla tej fa. 
bryki przerz ZSRR. 

Ponad tysiąc różnych maszyn 1 
przyrządów z rosyjskimi napisami 
rwmieszczono w poszczególnych 
działach „Żerania". Są tu m. in. au
tomatyczne spawarki, obrabiarki, 
reduktory, elektra - niciarki, 5-to
nowe prasy .. , Całkowicie w s.przęt 

radziecki wyposażona jest spav.'81-
nia i laboratorium zakładowe. 

Gru,pa radzieckich specjalistów 
pod kierunkiem inżyniera Czuma
kowa dopomogła realizować kolejno 
każdą crzęść kombinatu, ściśle we
dług najnowszych wymogów tech
niki, określąnych radzieckimi pla
nami. 

Inżynier Górski nie pracował ni
gdy w fabryce samochodów. Tak sa
mo blacharz Chruściński. Ob.aj wy
jechali wrarz rz 30 jeszcze innymi t1>
warzysz.ami do Związku Radziec
kiego, aby izapoznać się tam rz tajni
kami nowej dla nich produkcji. 

Fragment bud-owy FSO na '2emnlu. 
Spawacz Zdzisław Jagiełło pn:y monta

tażu kabiny deszczoweJ, 

Drz:lś inżynier Górski jest głów

nym dyspozytorem oo terenie fa
bryki żerańskiej, a blacharz Chru
ściński mistrzem działu spawalni. 
z powodzeniem dają sobie radę na 
tych stanowiskach. 

Fabryka Samochodów Osobo-
wych na Żeraniu jest może najlep
szą ilustracją słów Prezydenta 
Bieruta: „Przyjaźń ZSRR, pomoc 
ZSRR, przykład ZSRR - oto pod
stawowe źródło naszych zwycięstw". 

* * 
Huta „Częstochowa", buta 

„Kościuszko", „Wizów", „Dy

chów", „Żerań" i wiele, wiele 

innych gigantów socjalizmu 

bądź to JUZ uruchomionych, 

bądź znajdujących się w budo

wie - to wysunięte posterunki 

na wielkim froncie walki o po· 
kój, o Plan 6-letni, o wolność 

i postęp. 

Pod wodzą pierwszego na 

świecie mocarstwa socjalistycz. 

nego - Związku Radzieckiego -

kroczymy zwycięsko ku jasnej 

przyszłości, wykuwając zręby 

potęgi i dobrobytu naszej Oj

czyzny. 

opracował 

~ s. 
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L. Uwarowa 

Tu 11HóH1i OlchoHJka ••• 
P

róbę generalną wyznlE!cizono 
na godiinę ósmą wieczorem. 

Dusia Sierpuchowa, wy!rn-
nawczyni roli kierowniczki brygady 
polnej Fieni wstępuje z rana do To
ni. 

- Boisz się, Toniu, - pyta. 
- Pewnie, że mam tremę - przy-

maje się Tania. 
- Głupstwo, nie bój się - dvUaje 

Jej otu;:hy Dusia .. - Pr:zede wsiyst
lc:im nie patrz na widownię. Najważ
u.-iejsze. 10 wczuć $ię... Wyobraź so
bie. iP jesteś przewodniczącą koł
dio?."\L.. Czy sądzisz, że mnie jest 
>Atwo ·.vy.stępować w roli Fieni? 

- A cóż to trudnego? - mówi 
Torria. - Fienia kocha Sergiusza. a 
rola zakochanej wcale nie jest t::ud
na. Albo telefonistka .. Chętnie wy
~tąpiłabym w takie.i roli. Ale tu 
pru>wodnicząca kołchozu! Na i:.iewno 
nie potrafię ... 

Dusia odchodzi. 
Tonia otwiera zeszyt; spacerując 

oo pokoju zaczyna powtarzać rolę. 
Spoglądając na stół mówi: 
- Jest to sprawa ogromnie donio

ł!Ja pod względem politycznym ... 
Chciałaby, aby głos jej brzmiał 

równie władczo i pewnie, jak, po
"tV:iedzmy, głos pre.ewodniczącej koł
chozu im. Pierwszego Maja - Ha
Hny Pietrowny. 

- Jest to sprawa ogromnie donio
~a p•d względem politycznym -
;:i.:iwtar:za Tania, zbliżając się do sto
lu. _: To jeszcze jeden krok do ko
~iu nizmu„. 

- Ale się rcxz.pędziła, ana rusz za
trzymać - rozlega się za nią czyjś 

1lło~. 
Toni.a odwraca się gwałtownie. 

Pod oknem stoi kierownik urzędu 
fJcoztowego, Paweł Pawłowicz. Zdej
mu.ie czapkę i wyciera chustką ogo-
1.oną głowę. 

- Okropny U!pał dziś„. Pewnie sa
ma j"esteś w domu? 
· - Sama. 

- Z kim rozmawiasz? 
- Z nikim. Uczę się roli. W przy-

szłą niedzielę przedstawienie. 
Paweł Pawłowicz jest starym ma

rynarzem. Był radiotelegrafistą. że
glował po Pacyf;iku i po Atlantyku, 
dwukrotnie przecinał równik. W do
mu do dziś prrzechowuje flaszkę z 
v.·odą morską. 

- No, cbż - mówi Paweł Pawło
~'icz - prrzyjdę zobattę, jatka z cie
bie aktorka. A tymaz,asem jest taka 
sprav„·a ... Klaudia za<:horowała. Bę
dziesz musiała zastąpić ją na dyżu
rze. 

I oto Tania znów s·ieQ.izi przy tabli
cy rozdzielczej centrali telefonicznej. 
Ciemno blond włosy gładko zaczesa
.:.a w tył. aby nie zaczepiały się za 
słuchawki: duże, opalone ręce zręcz
nie manipulują przy tablicy: wyj
mują wtyC'Z.k.i, wkładają je w gniazd 
1':.;i,, naciskają guziczki wzmacniaczy. 

- Olchowka! - słyszy Tonia zna
jomy głos przewodniczącej kołchozu 
im. Pierwszego Maja. - Gdzie wy 
tam jesteście? Olchowka! 

- Olchowka słucha - odpowiada 
Tonia. - Mówcie! 

- PołąC'lcie mnie z Dome1n Kul
tury. 

- Zajęte. A kto mówi? Halina 
Pictrowna? 

- Tak. To pewnie Tonia? Myśla
łam, ŻP dziś Klaudia dyżuruje. Jak 
się masz. Toniu. 

- Dz'eń dobry Halino Pietrowno. 
Pn co wam Dom Kultury? 

- Muszę się umówić iz kierowm
ki em. żeby zarezerwował dla nas sto 
miejsc na następną niedzielę. Nie 
wiesz crzasem, co będą grali? 

- „Nowe życie". 
- Mocny tytuł. O czym to? 
- O czym? ... - Tania zamyśla się 

na chwilę. Trudno od razu opowie
dzieć. - Prayjdziecie, to zoba<::?.ycie 
- mówi. - Nie będzie was :ntere
sować. jeżeli opowiem treść. 

- Racja - zgad©a. się Halina Pie
trowna. - Przyjdziemy w niedzielę. 

„Oj-oj-oj.„ - myśli Tonia. Co 
też ona powie?! Nie. Zrzeknę się tej 
roli. zrzeknę się!" 

- Halino Pietrowno-mówi śpiesz 
nie - przepraSQ:am! Dzwonią do nas. 
Bądźcie spokojni, powiem, by dla 
was zostawiono bilety„. 

Za oknem rozlega się warkot mo
tocykla. Pewnie kierownik Do.mu 
Kultury pojechał do miasta po rek
wizyty. 

I na myśl o wiecwrze, o tym, że 
trzeba będzie opuścić próbę general
ną twarz Toni izasępia się. że też ta 
Klaudia musiała właśnie dziś rziacho
rować ! Dzwonek. 

Tonia szybko włącza sznur. 
Daleki, zła.godzony odległośdą głos 

rz.a!!'.lytuje: 

- Olchowka? 
norn Sztańko. 

- Kto mówi? 

- Tu mówi agro-f_O_p_o_w_i_a_d_a_n_ie_I 

• komunizmu doszło, to trzeba uw
Sztańko dzwonił już dwa razy. zględnić. 

Zdążył opowiedzieć o tym, że jeżeli Tania wzdycha z ulgą dzwoni 

- Agronom Sztańko. 
- Słucham - mówi Tania. 
- Jestem w Zarecznym - komu-

nikuje Sztańko. - Przyjechałem do 
szkólki po drzewka, a dyrektora. jak 
na złość, nie ma, mówią, że wyje
chał do rejonu. 

- Słusznie - potwierdza Tonia. 
- Jeszcze z rana był do niego te-
lefon, 

- Cóż mam teraz robić? - pyta 
zaniepokojony agronom. 

- A co się stało? 

- Bt?Q; dyrektora nie chcą mi dać 
jabłoni. Zamiast jabłonek proponują 
akacje. 

- No, to co? - dziwi się Tonia. 
- Bierzcie akacje. 

- Przecież akacji mamy pod do-
statkiem - odpowiada Sztańko. -
Nam są potreebne jabłonie. I gdzie 
ten dyrektor się podział. To ci pech! 

jutro nie zaczną sadzić drzewek, to do agronoma. 
- Nie, nie widrziałem dziś Lapu- zawali się cały plan jesiennych ro- - Odszukają. Bądźcie spokojni. 

nowa - odpowiada. - I pewnie go bót w sadzie, że jabłonie są w naj Jeżeli ja 1pówię, to możecie być pe 
nie. zobactę. Za chwi,lę wyjeżdżam wyższym stopniu pożyteczne i nie- wni. Zadzwonię do was. 
do Sachn na otwarcie nowej szkoły. wybredne, i że w ogóle od począt I oto rozlega się urzędowy, 11ieco 

W rejonowym wydziale opieki spo ku postanowiono sadzić jablonie... gderliwy baryton: 
łeczncj odpowiada jej schrypruęty, Jednym słowem, trzeba odszu- - Olchowka? Lapunow przy apa 
starczy głos: kać Lapunowa. Zupełnie niespodzie racie. O co tam chodzi? 

Słucham. Kto mówi? P · h I d S ta 'k wanie w urzędzie stanu cywilnego - rzyJec a o was z n o po 
- Olchowka. (Tonia i tam zadzwoniła) ktoś mó- sadzonki - trzepie Tonia. - Sly-
- Olchowka? A jaka Olchowka? wi: szycie? Agronom Sztańko ... A jemu 

Olchowskiego rejonu? _ Spotkałem go niedawno: po- proponują akacje zamiast jabłonek„. 
- Właśnie. Czy rue ma tam u was szedł do herbaciarni. No, to co z tego? - spokoj-

d k k '!k. z La nic przerywa Lapunow. - Niech yre tora sz o 1 z arecznego, - Tonia, wzruszona niespodziewa-
punowa ? od · prosi· dr·z· ąc~•m bierze, jeżeli dają. Akacje mają o-. nym pow zemem, , 

L ? sta · t gromny popyt. - apunowa. - rowrna z ru głosem; 
dem widocznie zbiera myśli, a u To - Moi drodzy, bardzo was pro- - Ale on potrzebuje jabłonek -

· ł k tat b 'b · · niezwykle stanowczo oponuje To-ru ca y omu or rzęczy, m Y roJ szę, pójdźcie po niego. Jest nam ko 
·1 p · · · l' · nia. - U nas plan może nie dojśq pszczo. - ow1em mu, Jeze I przyJ niecznie potrzebny! 

d · do skutku, a jabłonie to najpożyte-
zie.„ - Gdzi"ez' mam is' ć - b1·zmi od po dl 
T d · · · czniejsze i najpotrzebniejsze a nas onia je nym szarpmęc1em wyi- wiedż. - Herbaciarnia jest na tam drzewa. 

muje sznur z gniazdka. Jej zręczne tym rogu, a J·a nie siedzę bezczvn-
1 t · tk' t , Tonia j.est tak głęboko przekonana ręce a aJą we wszys re s rony. ni·e, sami· chyba wr"ec1·e... Dwie mło · 

h k łu h k ł h o swej słusznosci, że za nic nie ustą Ole ow a s c a, 0 c oz de pary czekaJ·ą na ślub. Tania czuje, że agronom za chwilę ,.Gwia7..da przewodnia"? Dzwoniłam. pi Lupunowowi. 
położy słuchawkę i przerwie roz.mo- Biblioteka zajęta. Zadzwońcie póź- - Zdążycie jeszcze - stara się Jasne brwi są zmarszczone, usta 
wę, niej. Szkoła? Zgłaszajcie się, miasto go przekonać Tonia. - Słowo daję zaciśnięte, duże, mocne ręce spokoj 

- A czy on się rz;godzi dać jabło- dzwoni.„ Tu Olchowka!... zdążycie i wasze pary zdążą. Mają nie spoczywają na stole. Nie, ona 
nie? - pyta Tania, która zna trudny całe życie przed sobą.„ A tu taka mu nie ustąpi. 
charnkter dyrektora szkół:ki, Lapu- Tonia dzwoni do klubu miejskie- sprawa.... A w drzwiach stoi Paweł Pawło 
nowa. go. - Cóż to za sprawa? - dobrodu wicz i ze zdumieniem spogląda na 

- Sądzę, że rzgodrzi s:ię.„ - Lapunow? - powtarza ktoś pię sznie zapytuje głos rozmówcy. nią. ' 
knym basem. - Niestety, nie znam t · - Dobrze - zgadza się wreszcie Niespodziewanie dla siebie samej go. Jestem tu niedawno. A kto mó- - Jaka sprawa? - To, o wie-

Tonia post<mawia odszukać Lapuno- wi? cie ... - Tonia zająknęła się, szuka Lapunow - zadzwońcie do szkółki 
wa. _ Olchowka. jąc odpowiedniego określenia. I na i powiedzcie, że kazałem dać jabło-

- Zaczekajcie - IZ'Wraca się do _ Ach, tak? Olchowka?! Przyjeż gle mówi z zapałem: - To sprawa nie. 
d d g · do · ł pod w ględem po - Nie! - odpo°\viada Tonia. - Za ::>gronoma - za zwonię o was rza„. dżaJ'cie dziś do nas. Wyświetlamy 0 ro.mme mos a z 

d · · · l"t T "e'eli chcec1·e wi"e rzą<lzający może mnie nie usłuchać, za dwa z1esc1a minut. Dobrze? nowy film: „Donieccy górnicy". Sli l ycznym... o, J z -
I sama jest zdziwiona swą nagłą czny film! dz. ieć, jeszcze jeden krok do komu- Powiedzcie sami, wy jesteście gospo 

1 darz em. decyzją. Trzeba skończyć rozmowę. Tonia mzmy.. . . 
„Przede wszystkim za<lzwonię do dzwoni, gdzie t.ylko może: do komi- M?w1. te słowa ~upeln_1e tak, Jak - Kiedy t.am człowiek dodzwoni 

ed ł b Hallna Pletr·owna się! - mówi Lapunow - a J·a mam re1,·,onowcgo .. komi_tetu wykonawcze-, tetu rejonowego partii, do kina, do I powi zia a Y . , . ·. _ 
e:o - mysh Toma. wydziału finansowego, nawet do I - Masz tobie - mowi człowiek strasznie mało czasu, nawet herba 

ł b · ty nie dadzą człowiekowi wypić. Prizewodniczący komitetu wyko- łaźni. Kto go tam wie, a może wstą po t_amtej_ str~nie, a g os, ?e~o. ~zmt Zara.z _ śpieszy się uszczęśliwio-
nawczego sam odbiera telefon: I pił do kina, albo kąpie ęię? o wiele c1epleJ. - No coz, Jezeli do na Tonia _ chwileczkę ... Olchow-

• 

Wesołych Swiqt! 
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Na . 
moim ekranie 

Nie udało • I się •..• 
Na stole stoją świeżo wyjęte z I W zeszlym roku jeszcze "4 tl'ę

pieca makowce. W pokoju rozch<>- glu nieźle się zarabiało. Tere.z 2 te 
dzi się silny zapach wa!tilii. go też nici. Nowy system sprzeda.-

Pani Magda jest zmęczona. Od I ży węgla tJFrowadzili! Każdy dostal 
rana - pieczenie i smażenie. Te swój _vrzyd.Zial i jesz;:~e ~o dc,mu 
makowce są już ostatnie. Pani Ma odwozą, więc o spe~!L,acn mowy 
gda siada więc w fot,ei,u, by tr:;chę nie ma. Wszystko na zfo:i'.': mi „o-
odpocząć. bią„ 

- Ale człowiek się nu111.ęc:::yi! W przedpokoju rozleglo s;ę puka 
wzdycha. - A jeszcze powiadajfł, nie. 
że ja nic nie robię. Sumienia lu Ależ piękne makowce! - za

walała od drzwi sąsiadka. - Uda-, 
ły się pani ..• 

dzie nie mają!.„ 

- Makowce mi się udały 
westchnęła pani Magda. Ale 
sprzedać z zarobkiem tych trzydzie 
stu kilo mąki, którą jeszcze w 
październiku w kolejkach dostałam 
- to już się nie udało!„. 

- Cóż to, Dziadek Mr6z we własnej 

osobie?! Ale przecież'<!zlś mamy do
piero 22 grudnia .•• 

- Tak, ale Ja też chcę wykonać swój 

Oni jeszcze śpią, kiedy ja już we 
wszystkich sklepach kolejki mam 
pozajmowane. Tu pasztet z zajc,cct 
dostanę, tam - wędzo·11,e rybki, je 
szcze gdzie indziej - 1'.ajtluściej.~zą 
gąskę. I nie tylko dla siebi~. O i'll-
nych też myślę. Wczoraj na przy
kład, cztery gąski kupi!am w "ÓŻ
nych sklepach. Trzy zaraz odsprze
dałam. Zarobiłam na tym - pani 
Magda uśmiecha się do siebie. 

(na) plan przed terminem ••. 

ale przecież za fatygę coś się na
leży. 

Od ,ęamego rana biegam pa skle 
pach. I co zet korzyść 2 t ~iJO? J?sz 
cze przed dwoma miesiącami 
kupilo się parę kilo mąki, parę ki
l.o cukru - można było nieźle za
robić. Musieli mi placić tyle ile 
żądalam. A teraz co? Cukru, mąki 
- w każdym sklepie pelno. Ot, na 
zlość czlowiekowi zrobili. Nie dają 
wrobić. 

Albo - pończochy. Na nich też 
się sporo zarabialo. A dzisiaj? 
Każda pra.cująca kobieta, czy na
wet żona pracującego otrzymal,a. 
pończochy. A ja ani kupić - ani 
!"przedać nie mogę. 

, . 
<COS DLA KAZDEGO 

w Ameryce otwierają nowy szpi I - Doprawdy - cieszy się grafo
tal dla umysłowo chorych. Na uro- man. - A co to za scena? 
czystości miał się ~~wić. ta~że l - Ta w ostatnim akcie„. Rozmo-
Truman. Lekarze cw1czyli więc wa telefoniczna„. 
przez długie dni ze wszystkimi cho · 
rymi tzw. „radosne powitanie", u- • * * 
cząc ich jak mają przywitać pre
zydenta z łaski Wall-Street. 

Truman przyjechał, wygłosił krót 
kie przemówienie i był głęboko 
wzruszony, gdy wszyscy obecni na 
sali zaczęli burzliwie klaskać i 
krzyczeć: „Niech żyje". Tylko w 
jednym kącie stał człowiek, który 
nie ruszył nawet ręką. Truman ka
zał. go zawołać i pyta: 

- Czy moje przemówienie nie wy 
warło na panu żadnego wrażenia? 
Wcale pa.n mnie nie oklaskuje? Dla 
czego? 

- Przecież ja nie jestem wariat. 
Ja tu tylko pracuję jako dozorca. 

„ * 

Pa.ni Ewa ma dzisiaj urodziny. 
Mąż pani Ewy przychodzi z miasta 
i nie przynosi żadnego prezentu. 
Pani Ewa zaczyna płakać. 

- No, nie płaC'l: już. Kupiłbym ci 
coś, ale wiesz przecież, że w święto 
są wszystkie sklepy zamknięte •.• 

- Jakie święto mowi pani 
Ewa przez Izy. - Przecież to dziś 
dopiero poniedziałek. 

- Ale to dzień twoich urodzin. 
A twoje urodziny są dla mnie naj
więkS'.Zym świętem! 

• * • 
Pan A:ojzy wybiera się na świę

ta do znajomych do Krakowa. Na 
wysianą depeszę otrzymuje odpo
wiedź: 

ka, tu mówi Olchowka! To szkółka? 
Dajcie zarządzającego.„ Dyrektor 
przy telefonie, mówcie.„ 

Teraz Sztańko na pewn-0 już otrzy 
mal jabłonie, troskliwie la<luje cien 
kie sadzonki do samochodu i prz,Y
krywa z wierzchu brezentem. 

I Tonia z radością odpowiada na 
sygnał: wie, że to agronom. 

- Wszystko w porządku - mówi 
Sztańko. - Jutro od samego rana 
w pole. - A po chwili dodaje: -· 
A wszystko to zawdzięczamy warn! 
Powiem naszym chłopcom,. że gdy
by nie Tonfa z telefonów, to nie 
mielibyśmy jabłonek. .. 

- Wy zawsze coś wymyślicie! -
odpowiada Tcmia. 

Nie, widocznie łatwiej jest zagrać 
przewodruczącą kołchozu, niż kocbli 
wą Fienię ... 
Pół -do ósmej wieczorem„. Po raz 

pierwszy w ciągu tych godzin Tonia 
przypomina sobie próbę. Widzi w 
myśli pięk~e udekorowaną, pachną 
cą jeszcze farbą klejową salę, czer
woną, pluszową kurtynę, lśniący ży 
rand-01. Stopruowo gromadzą się ar
tyści - członkowie zespołu drama 
tycznego. Dusia pewrue ' włożyła su
kienkę z układaną baskinką, stoi 
przed lustrem i powtarza na wszel 
kie sposoby, to lękliwie, to radoś
nie, to niepewnie: 

- Sierioża ! - Kiedyż my się WT€ 
szcie zobaczymy? 

Kierownik zespołu Sawielij Iljicz 
spogląda na zegarek: 
, - Czy wszyscy są? A gdzież na

sza Tania z telefonów? (Teraz wszy 
scy ją tak nazywają). 

Z okna widać ciemniejące w od
dali linie pasów leśnych. Te dąbki 
i jesiony są jeszcze zupełnie maleń 
kie, ledwie zdążyły odrosnąć od zie 
mi i P\Witać swą .drugą jesień. 
Wkrótce przyłączą się do nich japło 
nie. 

A jednakże dobrze, że dziś dyżu 
rowała Tonia, a nie Klaudia! Klau 
tlia pracuje od niedawna i nie łatwo 
byłoby jej odszukać Lapunowa. 

- Q czym tak myślisz - Paweł 
Pawłowicz zbliża się do Toni. 
Dużo masz roboty? 

- Jak zawsze. 
Która teraz godzina? 
Za kwadrans ósma. 
Akurat zdążysz. 
Dokąd? - pyta zdziwiona To 

rua. - Przecież mam dyżur do dwu 
nastej.„ 

- Do Domu Kultury, na próbę. 
Idź, ja za ciebie podyżurnję. 

Energicznie przysuwa sobie wolne 
krzesło i siada przy tablicy rozdziel 
czej. Tonia, z trudem hamując 
śmiech, widzi jak słuchawki ześliz 

Do Karola Czapka przyszedł kie
dyś pewien młodzian, przedstawia
jąc mu swój najnowszy utwór sce
niczny. Czapek przeczytał sztukę i 
zwraca sii: do autora. „Przyjeżdżaj. Będziemy cię oC'l:e- gują się z jego ogolonej głowy. 

'kiwać na dworcu. żebyśmy cię je- - Słyszysz? Idż! - powtarza Pa 
- Widzisz, mamo, Janek chce się po

chwalić w ten spos6b, że sam już po· 
&nfi otsługiwa~ dźwir. 

- Ta sztuka ma jedną zaletę. 
Jest w niej sl'.lena, która nie wpadła 
by do głoWY nawet Szekspirowi. 

we! Pawłowicz. - A powtórz sobie 
dnak poznali, noś na ręce kupon jeszcze raz Iolę po drodze. 
materiału na kostium dla Haliny". Tłum. A. K-s. 



p~ o 

7[?-A-T~M 
Zaczarowany salceson 

Przypomina mi się anegdota, krą
żąca swego czasu o pewnym nauczy
cielu ma.tematyki. Podobno, gdy 
chciał on uaznia „zagiąć", zadawał 
następujące pytanie: „Co jest cięż
sze: kilogram żelaza, CllY kilogram 
puchu?" 

.. ~'Jr'P'RESS TLUSTROW AJtfV'I STR.! . 

No, ale udawało się rzadko. Bo 
nawet Ci najmłodsi wiedrz;ieli, że ki
logram waży zawsze tyle samo -
obojętnie czy to będzie puch, czy 
żelazo. 

A jednak„. nie za\Ysrre tak jest. 

WACEK: - Swięta "za pasem, a I WALENTOWA: - Myśmy właś-1 LITERAT: - Korzystając z tego, I WICEK: - I my wam życzymy 
myśmy się jeszcze nie przygotowali. nie przyszli zaprosić was na świę- żeśmy się tu wszyscy ze?>rali, prag- jak najwięcej powodzenia w waszej 
To wszystko przez cie?>ie... ta. Jesteście samotni, a u nas jest nę zło:iyć najszczersze życzenia pięknej służbie dla ojczyzny! A te

WICEK: - Taka sama twoja wi- liczna rodzina. W gromadzie będzie wszc:kiej pomyślności wam i wa- raz weźmy za widelce, bo gospoda-
na, jak i moja. Okazuje się, że je- weselej.„ szym synom. l\'liło to doprawdy mu- rze już się niecierpliwią i dużo przy Okaizuje się na przykład, że gdy na 

jed?l€j szali wagi położymy kawałek 
metalu o wadze 5 dkg, t. zw. od
"7atnik, a na drugiej szali - plaste
rek czarnego salcesonu. sprzedawa
nego w barze PSS fla rogu ul. 
PKWN i Nawrot, którego waga 
powinna również wynosić 5 dkg, to 
przekonamy' się, że 5 dkg. wędliny 
mniej waży. 

steśmy kiepscy gospodarze... WICEK: Doprawdy bardzo si być, gdy się wychowa takich gotowali smacznych rzeczy! 
dziękujemy za pamięć„. dzielr .·eh ludzi! 

Na Bałutach i Stokach 
dla łódzkich (~ 

Dtiwne zjawisko, prawda? 
Niemniej niż my byli tym zdu.i

wieni pracownicy Centroli Zaopa
trrenia Materiałowego Preemysłu 
Włókienniczego, którzy w dniu 21 
bm. kupowali drugie śniadanie w 
tymże barze. 

o ~d robotników Spóźnienie to nie powód 

Drugi rok Planu 6-letniego 
Stokach. Cieszą się tak samo, jak 
cna ... 

Dwa 'Pierwsze la!a gigantycznego 
Planu zamykają się liczbą 5 tysięcy 
uowych izb, które da!y schronienie 
ponad 8 i pól tysiącom ludzi! Ludzi, 
którzy z suteryn, piwnic i poddaszy 
przenieśli się do słonecznych, miłych 
pokoików ... 

Droga Redakcjo! 
Dnia 14 grudnia br. o godzinie 9.ej 

tramwaj podmiejsl.-i „Ozorków" zaje
chał na przystanek w Zgierzu z 10-mi. 
nutowym opóinieniem, Motorniczy (Nr 
37) nie czehając ai wszyscy wsiądą ru
szył w dalszą drogę. Za tramu.'Gjem bie. 
gło kilkunastu pasażerów, którzy w bie
gu starali .:ę wskoczyć do tram1wj11. · 
Czy nawet 10-miimtowc opóźnienie ma 
że upoważnić obsługę tramwaju do lek. 
ceważenia zdrowia i życia pasażerów? 
Zazrl{tczarn, że miejsc w wozie byla do
sl.atec:::na ilość. 

Ponieważ trudno im było uwie
nyć w to dziv«ne zjawisko, zapytalr 
kelnerkę - ile też taka porcja sal
cesonu ważyć powinna. Odpowiedź 
brzmiała twardo: 5 dkg. 

dał Łodzi , 2.350 nowych izb 
M iasto przeżywało wtedy wiel- I 

kie święto. Piotrkowska to
nęła w czerwieni. Całą sze

rokością jezdni płynęły tłumy. Od 
rana do l'Qłudnia. Nad nimi - \as 

A jednak dokładna waga stwier- czerwonych sztandarów, transparen
dziła," że ni~ tylko _„ek~P_erymen- ty, portrety wodzów ruchu robotni
talna porc~a. lecrz rowruez ~~o- cze!!o. Rewolucyjne nieśni rozbrzmie 
stałe, rzak;up10ne przez pracowmkow wały gromkim echem. 
Ce~trali ważyły o 1,? ?-kg· mniej niż l A w kilka godzin później, na Ba· 
5-cio dekowy odwazmk łutach - podniosła uroczystość. Ph: 

Jak to się drzieje - nie wiemy. przy ul. Podrzecznej tętnił pracą. W 
Widzieliśmy już czarodziei, którzy olbrzymim dole czerwieniły się c_egły. 

Potrafią rz: normalnego cylindra wy- Rosły funda~enty. _Powsta~ał pierw· 
czarować żywego królika, ale por- / szy blok mi_es~kamowy. P1~rwszy w 
e· któ d od buf tu nowym, sociahstycznym os1edlu ro-

Je, tr re ~łt r tzed rz:ka e ~~_;v_:-- botniczym. Burzliwe oklaski towarzy 
gę acą. po ora e - Wl<=LLuY szyły wmurowywaniu aktu erekcyj-
po raz pierwszy. Cna) nego. 

Od 1 stycznia . . . 
r organ1zac1a 
Zartądu Nieruchomości 

Z dniem 1 stycznia 1952 roku na
stąpi decentralizacja Zarządu Nie
ruchomości Miejskich. 

Na terenie Łodzi powstanie sześć 
olrębnych Miejskich Zarządów Bu
dynków Mieszkalnych dla poszcze-
gólnych dzielnie miasta. (nJ 

Był to wietki dzień Lodzi. 1 Maja 
1949 roku„. 

• * • 
Wia.dotność lot.e.m bły$kawicy o

biegła cały kraj, jak długi i szeroki. 
Ustawa o Planie 6-letnim - uchwa
lona! Własnym wysiłkiem, własnymi 
środkami tworzymy dla siebie wspa
niałą przyszłość! 

,„ .. Polit11ka mieszkaniowa Pań 
stwa winna slużyć w pierwszym 
rzędzie interesom rozbudowują
cej się gospodarki narodowej i 
potrzebom kLasy robotniczej. 

Ulga dla gospodyń domowych 

Nowa pralnia bielizny • 
już w styczniu rozpocznie pracę 

Wkrótce, przypuszczalnie od 2 
s-tycznia 1952 roku rozpocznie pra
cę druga w Łod7. i spóldzielcza pral
nia bielizn. . Obecnie w lokalu 
pralni przy ul. Adwokackiej 11 prze· 

. Napływa.fą {UŻ 

zgłoszenia 
na zabawy 
sy I westrowe 

Jak eo roku łodzianie powitają 
Nowy Rok pieśnią, tańcem i mu
zyką. Zakłady pracy oraz organi
zacj e urządzają wiele zabaw nowo
rocznych. 

Dotychczas zabawy takie zgłosi
ło już 6 instytucji: Zw. Zawodowy 
Prac. Poczt i Telekomunika cji, Liga 
Kobiet przy Ekspozyturzeo Osobo-

wej PKS, Łódzka Wytwórnia Papie 
rosów, Południowo-Łódzkie Zakła
dy Przemysłu Pasmanteryjnego, 
,.Technozbyt" Pl. Zwycięstwa 2 oraz 
Stowarzyszenie Inżynierów i. Tech
ników Przemysłu Włókienniczego. 
uJ r:>j otrkowska 135. 

Ale to dopiero początek. Przewi
duje się , że w Łodzi odbędzie się 
około 100 z;.b:n\' sylwestrowych. 

* * * M ie j;::'i K cm ; tet Odbudowy War-
szawy w Łodzi organizuje w noc 

'f· noworoczną cztery koncerty sylwe
strowe. z których dochód przezna
cza się na bdbudowę Warszawy. 
Koncertv odbędą się w teatrach 
Powszechnym i Jaracza oraz w ki
nach: „Polonia'" i „Bałtyk". Udział 
w nich wezmą czołowi artyści scen 
łódzkich. _(u) 

prowadza się generalny remont. 
W nowej pralni zostaną zainstalo

wane dwie maszyny, które będą mo 
gły wnra.! dziennie 240 kg. bieliz
ny. 

Przyjmowanie i wydawanie bieliz 
ny będzie się odbywało w lokalu, 
przy ulicy Piotrkowskiej 112. 

Fakt uruchomienia w Łodzi jesz
cze jednej pralni bielizny gospody
nie domowe przyjmą zapewne z ra
dością. Pranie bielizny w domu 
jest bowiem hardzo kłopotliwe, zwła 
szcza z m"agi na trudne nieraz wa 
runki mieszkaniowe, a także brak 
wod; na miejscu. 

Należałoby sobie życzyć, by pral
ni takich powstało jak najwi~ej. 

(n) 

Łódź współzawodniczy 
z Warszawą i Poznaniem 

w dodatkowych 
świadczeniach na SFOS 

Miejski Obywatelski Komitet Od
budowy Warszawy w Łodzi, który 
wykonał swój plan zbiórki już 22 li
stopada, przystąp ił do wspólzawo
dniclwa w zbiórce dodatkowych 
świadczeń na SFOS ze Stołecznym 
Komitetem Odbudowy Warszawy 
oraz Komitetem w Poznaniu, Współ
zawodnictwo trwać będzie do końca 
roku. 

Ofiarodawcy, którzy zobowiązaH 
się do wpłat, a jeszcze ich nie doko-l 
n:ili, powinni jak najszybciej wypeł· 
nić swój obowiązek. Kwoty na SFOS 
należy wpłacać n;,, konto PKO w L:Q
d.zi - 4650-113. . 

Oprócz tego należy dążyć do po 
pi·awy sytuacji mieszkaniowej w 
najbardziej przeludnionuch mia
stach Polski, jak Warszawa 
Łódź ... ". 

* * 
Gdy będziecie przejazdem w Ł.o· 

dzi i nie znacie miasta, a chcecie się 
przek<mać, jak się ono rozrasta, jak 
wykorz,y~tuje pierwsze lata Planu -
iedźcie na Bałuty, na Stoki. Każdz 
dziecko łódzkie wskaże wam drogę ... 

Zobaczycie wtedy, co w ciągu 
dwóch lat zrobiono. Żebyście zaś 
mieli wyraźny obraz w całości nowe
go budownictwa mieszkaniowego w 
Łodzi, posłuchajcie, co mówi dyrek
tor naczelny łódzkiej Dyrekcji Budo
wy Osiedli Robotniczych, ob. Proku
lewicz: 

- Nieustanny wyścig z Planem -
oto, jak można by scharakteryzować 
p<>stępy w budowie naszych osiedli. 
Gdybyśmy wznosili budynki ściśle 
według planu, oddalibyśmy w tym 
roku 2.200 izb do użytku. My go jed
nak rozszerzamy i dlatego w tym ro
ku przekażemy łódzkim robotnikom 
2.350 nowych izb ... 

* * 1• 
„ ... W związku. z wykonaniem za 
dań drugiego roku. Planu 6-let
niego przez Zjednoczenie Bu
downictwa Miejskiego - Łódź 
na 55 dni przed terminem, w uz 
naniu wkladu w dzielo budow
nictwa Polski Ludowej - dy
rekcja wyróżnia o~watelkę li
stem pochwalnym". 

Radość prostego człowieka pracy 
nie ma granic, gdy jego wysiłek znaj
duje należyte uznanie. Cieszy się 
więc robotnica ZBM, Regina Kierył
ło, gdy komukolwiek list ten poka
zuje. 

„ ... Kapitaliści budowali fabry
ki w Łod?i, budowali gmachy dla 
siebie, ale dla robotników pracu 
iących w tych fabrykach nie 
w?nosili zdrowych ' osiedli - nie 
dbali o robotnika. Wiedzieli, że 
istnieje armia bezrobotnych i na 
każde z~olanie znajdą się ręce 
robocze ludzi dojeżdżających z 
daleka. Dlatego ni€ chcieLi wkla 
dać pieniędzy w inwestycje osie 
dlowe ... " 

* * * 
A dzisiaj? Spójrzmy, jakie inwe 

A. Ch. 
Zgierz 

Personel kina 
Polonia" 

" zdobył sztandar stycje przewidziane są w nowvcfi 
osiedlach łódzkich: jeszcze w gr-1d
niu powstanie na Bałutach 15 pralni W niedzielę, dnia 23 grudnia br .. 
domoW)lch, już niezadługo centralna odbyła się w kinie „Polonia" uroczy
kotłownia bałucka będzie ogrzewać stość wręczenia załod.zie te~o kina 
około 4 tysiące izb, w przyszłym ro- sztandaru przechodniego, biblioteki 
ku czynnych będzie w nowvch osie· oraz i11.dvwiq11alnych nagród książko
dlach 30 sklepów, do oddanych w wych i pieniężnych. 
tym roku do użytku - szkoły, dwóch Kino „Polonia" w Łodzi uzyskało 
przedszkoli i ośrodka zdrowia dojdą największą przepustowość widzów w 
w przyszłym roku dwa przedszkola okresie Festiwalu Filmów Radzie::· 
i drugi ośrodek zdrowia, go~poda lu- kich, zajmując pierwsze miejsce 
dowa, kawiarnia, Dom Książki.„ w Polsce. 

• "' * Załoga kina osiągnęła tak dobre 
I tak z każdym rokiem, Każdy r•:.k wyniki dzięki ścisłej współpracy z 

Planu będzie dla Łodzi wielkim świę organizacjami masowymi: ORZZ. 
tern. Każdy dostarczy jej tysiące no- Z.MP, LK itp. 
wych izb: rok 1952 - 2.500, dalsze W okresie trwania Festiwalu w 
lata - jeszcze więcej, aż pod koniec czasie wszystkich organizowanvth 
1955 rolrn w nowych osiedlach łórl1- seansów miejsca na widowni za1ęh• 
kich mieszkać będzie około 40 - 50 były co do jednego. Nailepsza w Po!s
tysięcy ludzi, korzystających w pełni I ce załoga kina będzie na pewno t:3-

z dobrodziej5tw socjalistycznego bu- dal pracować równie dobrze, iak w 
downictwa! {se) okresie Festiwalu. (u) 

W któryeh dniach 

odbieramy mięso na bony 
w tygodniu od 24 do 31 grudnia 

~ Moja nagroda to nie tylko 
ten list. ' Dostałam też miesz
kanie! Tu, w osiedlu, gdzie sa
ma pracuję, przy Starym Rynku 8. 
Nie wiem, czy ktoś zrozumie, jakie 
to szczęście mieć nareszcie włamy 
kąt... Wydział Handlu przy Prezydium I Sprzedaż mięsa przetw„rów 

* * * Rady Narodowej m. Łodzi iz.awiada- mięsnych w tygodriiu od 24. XII. do 
Owszem, zrozumie. Takich, jak I mia, że wszystkie sklepy mięsne na 31. XI!. odbywać się będzie na od

ona, liczy się ju~ w Łodzi na .!ysiącel te~enie Łod!Zi będą cr:-ynne V: ponie~ einek nr <l bonów: IA, IB, IIA. lIB, 
Wszyscy znaleźli „własny kąt w no- działek 24 bm., tak Jak w mne dm l U. IS, II S, 
wiusieńkich" domach na Bałutach czy I tygodnia. W poniedziałek 24-go posiadacze 

w/w ka,tegorii mogą zakupić mi~so i 

Zabawa wre na całego 

W ol!;resle świąt qbdarowuJemy nasze pociechy miłymi prezentami, które są 
• • , »0woll.em og romne,i ra~oścJ> _, 

przetwory mięsne na bony zareje
strowane na dzień 25-go bm,: bony 
zarejestrowane na drzień 26-go bm. 
realicz;ujemy 27 bm., na 27-go - re
alizujemy w dniu 28-go bm.. na 
dzieI'l 28-go realizujemy w dniu 29 
bm.; zaś bony zarejestrowane na 
29-go bm. zrealizujemy w ponie• 
drz:iałek następnego tygodnia t. j. 
31-go grudnia, w którym to dniu 
wszystkie sklepy miesne będą czyn
ne tak, jak w poniedziałek 24 bm. 

Nowe wozy 

silnikowe 
nad<·bodzą do Łodzi 

Do ko!lca br. ma nadejść do Ło
dzi jeszcze 5 wozów silnikowych dla 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Komu-
11ikacy1nego. 

W. s~yczniu, lutym i marcu MPK 
otrzyma również po 5 wagonów, 
tak że łącznie z już posiadanymi 10 
wagonami tabor tramwajowy w 
Łodzi poWiększy się o 30 nowych 
wozów silnikowych. (bk) 
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·~HALLO·==- - · Trzeb.a;·w.V.ka:.k!·zystać stawy 

/ 

Nr 3~2 

~.Hl.SICIE RADii ~· 

~~:~s;~E~~~?~~:EfF1 Dobie · urządzenie ślizgawek 
rr.~~:~~:~~!:r 0\r5°l~~ifr~~ó{E~i przedłuży w naszych warunkach sezon łyżwiarski 

Zatopek wybrany 
do Komitetu Olimpijskiego 

Czechosłowacji 
W Pradze odbyło się posiedzenie 

Czechosłowackiego Komitetu Olim-
„ , pijskiego, na któ-

17,10 Kancer~ 18 QO Melodie J . Straussa. s p k L d z d ' d k I d ' ' d . 
!t8;:0 ~~~Ik~;.k~~~r.?~~n~~:.tr~.i~n~~:1 Ław w ar u u owym na row1u os ona e na aJe się o tego 

·~\\\tr~2u:yb:~~~~I: 
~$( przygotowania 9o 
y,,,;! Olimpiady Zimo
. ... wej w Oslo. cyka. F kt ż I d . k W . SRODA, 26 GRUDNIA a · • .e na sztucznym o ow1s u laśnie dzisiaj, kiedy woda jest jesz· trum miasta da czyste i świeże, po-

10,so „..., rytmie walca". 11,15 Felie,ton. w Katowicach sezon łyżwiarsko·ho- cze nie zamarznięta, należy oczyscić wietrze tak potrzebne mieszkańcom Przewodniczą-

11,25 Progrom okalny. 12,15 Melodie kejowy roz,począł się, że treningi ją z liści, gałązek, aby powierzchnia fabrycznej Łodzi. 
operetkowe. 13,0U Audycja rozrywlrnwa. przebiegaią sprawnie, podnosząc for- była zupełnie czysta. Oszczędzi nam ALE NAJPIERW ZAPRAW A 

cym Prezydium 
CKOJ wybrano 

13,30 Muzyka. 13,45 Audyci_a literaeka. mę naszych najlepszych łyżwiarzy i to pracy później, Już dziś trzeba 

~4~00m~l~~~f'\1~r;-;~~c1~~(s· 1~~dy":Jizi:;;~ hokeist~w, niewątpliwie cie~zy przystąpić do instalacji lamp; szatnie 
dzieci. 16,00 Program lokalny. 17.20 Me- wszystkich. są przestronne i wygodne. Należalo-
lodie taneczne. 18,oo Audycja literacka. Ale czy zainteresowanie powinno 1 by tylko zabezpieczyć dojście z nich 
18,15 Koncert 18,35 A. Dworzak: tańce · · I d · k b ł · · 
stowiai1skie 18,50 Koncert chopinowski. snę ograniczać wyłącznie do kadry na o ow1s o, a y yzw1arze nie ni· 
19,25 „Grzech" - sztuka Stefana żerom- narodowej? szczyli łyżew, chodząc po piasku. 

I !'Kiego. 21,35 Muzyka taneczna. Musimy parnię· Koszt ułożenia na tym odcinku po-
CZWARTEK, 27 GRUDNIA tać, że najwa- mostu z desek jest niewspółmierny 

13,30 Popularna muzyka symfoniczna. żniejszą sprawą do strat, iakie powoduje niszczenie 
14.0o Audycja literacka. 14,20 Mozaika iest kon:eczność sprzętu . 
muzyczna 14.50 Muzyka ro;zrywkowa. umasowienia soor Ponieważ staw jest duży, można go 
15,30 Audycja dla świetlic dziecięcyćh. z doskomi.le wykorzystać dla łyżwiar· 
18,00 Muzyka na dwa fortepiany. 16,20 tu. as~anówmy 
Program lokalny. 17,30 „Dla każdego coś się co zrobiono dla stwa szybkiego i figurowego. Spra· 
miłego" 18.30 Muzyka taneczna. 18,50 zrealizowania ha· wa terenów do jazdy szybkiej jest w 
Program lokalny. 19,30 Muzyka i aktual- sła „sport dla Polsce bardzo paląca. Ich brak - lo 
ności. 20,00 Koncert. 20,40 Audycja lite- „ k k 1·edna z gło'wnych przyczyn ni•ki'e:io 
racka. 21,30 Muzyka. 21,50 Recenzja ilu- mas , co on ·ret· ~ •. 
strowana fragmenty prozy. 22,10 Festiwal nie uczyniono w poziomu tej konkurencji. Urządzenie 
Muzyki -PoTskieJ. 22,50 Muzyka kamera!- terenie w obliczu zbliżającego się prawidłowego toru da możliwości 
na. sezonu łyżwiarskiego. podniesiena poziomu i rozwoju tej ~a 

N d ' t k łęzi sportu, tym bardziej, że Łódź 
OCne yzury ap e MOZLIWOśCI LODZI dvsponuie dobrymi trenerami z zasłu. 

Dnia 25 grudnia od godziny 8 do godz. Wkroczyliśmy w drugą połowę żoną mistrzynią sportu, Jadwigą Gla-
1 dnia 26, dyżurują w Łodzi apteki: grudnia, a więc najwyższy czas no· żewską. na czele, a ma również dość 
Przejazd 19. Wólczańska 37, Piotrkowska I 1 k 1 
225, Zgierska 146, Nowotki 12, ,Wojska myś eć o przygotowaniu terenu na .o- po aźną i ość wyczynowców szybko· 
Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b i Al. Ko- dowisko. Z wieloletniego doświad- biegaczy. 
ficiuszkl 48. czenia wiemy, że sezony zimowe są W konsekwencji spopularyzuje to 

Dnia 26 grudnia od godz. 8 do godz. 8 krótkie. Na pe1lcach możemy poli- i uatrakcyjni łyżwiarstwo, przyciąga· 
dnia 27, dyżurują apteki: Limanowskie, czyć, ile dni było w ubiegłym sezo· jąc coraz to nowe rzesze młodzieży, 
go J, Piotrkowska 25, Piotrkowska 193, • I d · k Łod · O U 
Łagiewnicka 120, Piotrkowska 307, Naru- me czynne o owis o w z1. czy- rządzenie lodowiska na stawie w 
t.owicza 42, Gdańska 90, Armii czerwo- wiście, nie sposób walczyć z natu- Parku Ludowym ma jeszcze tę wiei· 
neJ 8, Srebrzvńska 67 I Al. Kościusz- rą, ale trz,eba jakoś przedłużyć sezon ką zaletl(, że przedłuży sezon ły-
tc:I 4~· zimowy. żwiarski, a położone zdała od cen· 

Druga sprawa nie mniej ważna, to 
przygotowanie łyżwiarzy do sezon11. 
Nie można czekać z założonvmi ręk:>
mi aż będzie lód, ale przez odpo· 
wiednią gimnastykę, suchą zaprawę 
przygotować się do rozpoczęcia tre· 
ningu na lodzie. 

wiceprzewodniczą
cego Czechosło· 

wackiego Komitetu Kultury Fizycz
nej. V. Muhę. Członkiem komitetu 
został m. in. Zatopek. Przygotowa
niami do olimpiady zimowej objęci SI\ 
hokeiści, narciarze i łyżwiarze. 

Niestety, w wielu ośrodkach łyżwia z ZSRR 
rze i hokeiści nie doceniają jeszcze mis~rzosłw 
poważnego znaczenia gimnastyki l 

zaprawy. Nieliczne tylko sekcje, j_ak W hokeJ' U na lodzie 
np. łódzkiego Włókniarza pod kie· I 
runkiem trenera Króla, Budowlanych W dalszym ciągu mistrzostw ZSRR 
- Częstochowa z instruktorem Sę- w hokeju na lodzie rozegrane zostały 
ciiiskim już od września przeprowa· w Moskwie spotkania między drnży
dziły zaprawę hokejową. Poza ty~ nami WWS i CDSA. Mecz zakończył 
praca przygotowawcza do sezonu me się nieoczekiwanym zwycięstwem, 
powinna przy tym ograniczyć się wy- opartej na młodych zawo<łnikach 
łącznie do zaawansowanych zawodni drużyny CDSA 3:1. 
ków, lecz obejmować również nary- Spotkanie zespołów Dzierżyniec 
b~k, żeby . ten,, ws~ępują~ na l~d! iCzel~bińsk} . . Daugawa (Ryga) 
miał odpowiedm zasob wiadomosc1 przymosło zwycięstwo Daugawie 5,3, 
podstawowych i dost'!-teczną kondy- W puli finałowej mistrzostw ZSRR 
cję fizyczną. w hokeju na lodzie prowadzą bez 

W porę poczynione przygotowania straty punktu drużyny CDSA i 
zarówno na odcinku urządzeń lodo· Skrzydła Sowietów (Moskwa), 
wisk, jak i kadr instruktorskich i za-

wodnicz'Vch, dadzą niewątpliwie re- w ten·1s:.e 
zultaty w końcu sezonu w postaci 
zwiększonej masy młodzieży uprawia 
jącej sporty lodowe, Kr. Wolska; 

YlEAlllY Każdy zapyta - jak? -------------------------------

stołowym 
w grupach prowincjonalnych 

bez zmian 
DNIA ?5 GRUDNIA: 
Nowy - ,_Horsztyńeld" godz. 18,30 
Wojska Polskiego - "Sługa dwóch pa

nów" godz. 19 

Sposób jest tylko jeden. Po prostu 
wykorzystać stawy, na których lód 
utrzymuje się znacznie dłużej, niż na 
ślizgawkach sztucznie wylewanych. 

Na nartach w góry! W ślad za tabe
lami rozgrywell: 
mistrzowskich gru. 
py łódzkiej w te
nisie stołowym po 
dajemy tabelki kia 
sy wojewódzkiej 
zamiejscowej, w 
której, jak wiado· 
mo, rozgrywki od
bywają się w 
dwóch grupach. 

Powszechny - „Grzesznicy bez winy" 
t:odz. 19. 
Mały - „Papscy" godz. 19,30 

Muzyczny - „Orfeusz w piekle" godz. 
19,15. 

Pinokio - „Pieśń Sarmlko" godz. 12 
17. 
Arlekin - nieczynny. 
DNIA 26 GRUDNIA: 
Nowy - „Horsztyński"', godz. 18,30 
Wojska Pol•kiego - „Zemsta". godz. 

15,30 i 19 
Powszechny - „Grzesznicy bez winy" 

godi, .J.li . J 19 
l\faly - ,.Papscy" godz. 19,3' 
Muzyczny - „Orfeusz w piekle" godz. 

19,15. 
Pinokio - „Pieśń sarmiko" 

12 i 17 
Arl„kln nleCzYt1DY. 

KINA 

g<>dz. 

BAJKA - Kopcluezek - 16, lti, :IM. 
BA.LTYK - Potępieńcy - 14, 16, 18, 20 
ro c 1' :•a A - Program naukowo-oświato-

wy - l'f, 18, 19, 20, 21. Program dla 
na3mtod~zyrh - 11, 12, 14, 15, 16. 

l\fLODA GWARDIA - Jan Rohacz z Du
be - 16 !&. 20, poranek - 12. 

l\JUZA - Grzesznicy be?: winy - 16, 
18. 20 

POT,ONIA - Poddany - H,30, 16.30, 
TR 30 , 20.30 

WYKORZYSTAC STAWY 
Na pr2ykład staw na terenie Parku 

Ludowego na Zdrowiu nadaje się do 
tego celu znakomicie, ale już dzi
siaj należy prz'Ystąpić do pracy. 

Rekord światowy 
modelarza radzieckiego 

zatwierdzony 
Międzynarodowa - Federacja Lotni

cza FAI powiadomiła Komisję Spor· 
tową Centralnego Aeroklubu im. 
Czkałowa o zatwierdzeniu rezultatu 
osiągniętego przez model Ku1;Zerowa 
jako rekordu międzynarodowego, 

Model wodnosamolotu typu „lata
jące skrzydło" z napędem silnika· 
wym, wykonał lot długości 130,5 km. 

Poprzedni rekord w tej kategorii 
modeli należał do moskiewskiego mo 
delarza Smirnowa. 

L Ogniwo (Pab.) 
2. Stal (Zycblin) 
3. Unia (Pabianiceł 
ł. Stal (Zd. W;,la) 
5._ Kołejarz (Lowk:z) 
&.. Włókniarz (O'Zork.) 

Grupa I. 

gier pkt. 
10 10 
19 8 
10 5 
18 3 • 
• z 
9 1 

Z'WT«l-
91:1' 
'13:S1 
~« 
3%:711 
36:63 
2Z:TI 

Meczem Włóknla.rz (Ooork.) Kole.Jan 
(Łowicz) zakończą się . rozgrywki w 
grqpie I. W razie wygranej przez drn· 
żynę Włókniarza (Ozorków) o spadk1t 
z kl. wojew6d7Jkłej· zadecyduje trzeci 
mecz. Jeżełi drużyna Kolejarza (Łow.) 
mecz rewanżowy wygra, pozostaje w 
kl. wojewódzkieJ. z każdej grupy kl. 
wojewódzkiej do kl, powiatowej spada 
jedna drużyna. 

Grupa n. 
1. Spójnia (Tomaszów) 
2. Unia (Piotrków) 
3. Stal (Radomsko) 
ł,_Stal (Piotrków) 
5. Unia (Radomsko) 

'f 
'1 
6 
g 
6 

G 

' ' 1 
1 

62:17 
50:27 
38:28 
16:50 
10:55 

t>RZE;JWlOSNIE - Małżeństwo Kata
r-ąny - , lb 18 20. 

REKORD - St1epan Razin - 16, 18, 20. 
ROBOTNIK - Czerwony Rumak - 13, 

17' 19. 

SWIT - Hrabia Monte Christo I ser. -
16, 18, 20 

TATRY - Dziewczyna u źródła 
18, 20. 

1~ 

WISŁA . - w dni pokoju - H, 16 18, 
20 

W Tatrach panują już niezle war;mki śnieżne. Przebywający na 
wczasach w Zakopanem robotnicy znajdują trosktiwą opiekę ze stro-· 

Grupa żeńska. 
1. Spójnia (Tomaszów) '1 
2:-wtókniarz (Tom.) 8 
3. LZS Jutrzenka (W. R.) 8 

'f 
6 
6 
3 
1 
1 
1 

61:1" 
64:%4 
59:29 
28:38 
16:40 
21:67 
11:55 

ny kierownictwa FWP. . 
ROMA - Pustelnia Parmeńska I ser. -

16. 18, 20 
WLOKNIARZ - nieczynne z powodu re 

montu. -
W ·warsztacie naprawczym Ośrodka preygotowuje się sprzęt nar

ciarski, z którego wczasowicze za niską opłatą korzystają w czasie 
swego pobytu w Zakopanem. Na zdjęciu widzimy jak Władysław 
Gąsienica-Józkowy wyrabia kanty na nowych nartach. 

ł. Unia (Piotrków) 6 
5. SKS (Kutno) 6 

SO.JUSZ - Wc~oły ja,rmark - 15, 17, 19. 
STYT,OWY - Spiewak nieznany - 14, 16 

1~ . 0 o 

WOLNOSC - Skandal ·w Clochemerle -
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

ZAf;:HĘTA - Burmistrz Anna - 16, 18, 20 

Gdy opowiedziała synowi z czym przy 
szła. przerażone oczy Berta, jego drgają · 
ce wargi, rozdygotane ręce, zobrazowały 
Reinglassowej niebezpieczeństwo grożące 
meżowi. Dotarła do domu na chwiejących 
sie. nogach i porządkując pokoje, coraz 
głośniei, coraz żałośniej, płakała. 

Próbowała posiedzieć jak zwykle w 
kuchni. brakło jej jednak odgłos6w żelaz 
ka z pracowni męża. Akurat dzisiaj nie 
było czeladnika, który rezerwował sobie 
soborv na drobne poprawki, znoszone mu 
przez znajomych do domu. Myślała przez 
chwilę o p6jściu do ogródka, ale Bert po
lecił jej siedzieć w domu i czekać! A nuż 
Maks wróci i zasranie drzwi zamknięte' 
Mówił o powrocie Maksa z dużym przeko
naniem, więc wierzyła synowi, tym bar· 

74) 

dziej, że przec1ez nie poszedł n'awet na o
biad, lecz pobiegł natychmiast do swojego 
dyrektora, a potem dalej, tam gdzie go 
skierowano. 

ROZDZIAŁ XVII. 

Dzień nieporozumień z państwem Tutz
ke przyniósł Ditcie jeszcze jedno wielkie 
wzruszenie. Natychmiast po zamkn:ęciu 
pracowni popędziła do Lucy. Wiedziała, 
Że żadna z awantur w „Violetcie" nie by
ła obojętną dawnej pracownicy pąni Tutz· 
ke. Poza tYm Ditta czuła tak gwałtowną 
potrzebę „wygadania" całej historii, że 
11ie wytrzymałaby w domu, aż do powro
tu Berta, a ojciec na pewno znowu wywę 
drował o tej porze. tak. fak to czyni1 od 

6. Kolejarz (Kol.) s 
7. Stal (Radomsko) 6 

dłuższego czasu, za Bramę Brandenbur-1 - Ale kostium, co? Nie musisz mówić: 
ską. Widzę, że cię całkiem zatkało! Zaczeka) 

Triumf dziewcząt prarowni „Violetta" chwilę, ubiorę się, to do.p.iero zobaczysz! 
tkwił w nastraszeniu starej inwazją W istocie, Ditta nie potrafiła ukryć za
FD J-owców, a smaczek całej awantury chwytu, żywszego, niż chciafaby objawić, 
tkwił w fakcie, że ośrodkiem rozgi:ywki i zazdrości, boleśniejszej, niż przypuszcza 
stała się „błękitna" Ditta, dziewczyna, la. Materiał Lucy ~dawał się być jednak 
której cały związek z ruchem FDJ ,pole- piękniejszy od ofiarowanego jej przez Har 
gał jak dotyc!iczas na jednorazowym prze rego. 
pracowaniu niedzieli na stadionie. O tym - śliczny,' śliczny, Lucy! Naprawdę, 
wszy.stkirn trzeba było pomówić koniecż- że ... aż brak mi słów! 
nie z Lucy i to jak najprędzei, na goqco, - No widzisz! - Lucy bez przerwy 
dopóki pamięć nie zatarła óbrazu twarzy obracała się przed lustrem - uszyty first 
pani Tutzke, dopóki gniew dysponował class! Nie? 
właściwymi. należnymi sytuadi słowami. - Tak, pierwszorzędnie! 

Lucy przywitała Dittę z entuzjazmem. - Momencik, włożę jeszcze rowe siat-
- Boże! Już nie mogłam doczekać się kowe nylony i pantofelki z zielonej jasz

ciebie! Całe szczęśs,ie, Że przyszłaś! Umar· czurki. 
!abym z niecierpliwości! Chodź! Popatrz! - Pokaż! 

Ditcie zabiło serce żywiej, n.iż w ciągu Dalsza seria okrzyków była r6wmez me 
całego dnia. Silny rumienieL zalał jej kłamanym wyrazem zachwytu i zazdro
twarz. Na capczanie leżał pieczołowicie ści. 
rozłożony, blado - zielony kostium wio· Ale cię ubrał, ho, ho! To znaczy 

przyjaciela! senny, nowy kostium Lucy, gotowy do mieć 
włożenia. A jakie ty masz trudności pod tym 

względem? Rozejrzyj się tylko dobrze wo 
koło, a załatwisz sobie galopem! Ja ci po- .„ 
mogę, chcesz? Mam nawet kogoś na oku! 

Ditta zamarła z zachwytu. Kostium wy 
dał jej się piękniejszym, niż można było 
[)rzypuścić w najśmielszych marzeniach. 
Lucy porwała Dittę w ram iona. <D c n.l 
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